
SPRAWCY ZAMACHU TROPIENI
PRZEZ 120 POLICJANTÓW

KOMUNIKAT OFICJALNY
WARSZAWA, 26.7. Prowadzący Śle­

dztwo w sprawie zamachu bombowego 
na pik. Koca sędzia apelacyjny śledczy 
p. Józef Skórzyński przebywa od Wlku 
dni poza Warszawą. Z sędzią Skónzyń- 
skim współdziałają prokuratorzy,. dele­
gowani do .czynności śledczych, wyżsi 
urzędnicy Minitersitwa spraw wewnę­
trznych oraz zespół oficerów policji

W śledztwie osoba sprawcy zamachu 
została niezbicie ustalona. Stwierdzono 
ponad wszelką wątpliwość, kim był 
sprawca i skąd pochodził.

Zidentyfikowanie osoby sprawcy za­
machu nastręczało poważne trudności, 
gdyż wskutek wybuchu bomby ciało je­
go zostało: zniekształcone. Rozpoznanie 
twarzy było niemożliwe, wobec zmasa­
krowania jej, palce rąk zostały również 
oderwane. Zbierano je w promieniu 
kilkudziesięciu metrów od miejsca wy 
buchu. Na podstawie odcisków pozbie­
ranych palców sprawcy, daktylcskop 
porównał te odciski z odciskami dakty- 
loskopijnymi w kartach rejestracyj­
nych przestępców, co umożliwiło usta­
lenie osoby sprawcy środowiska,, z 
którego pochodzi.

Nazwisko sprawcy podłożenia bomby 
jak i osób z nim współdziałających ze 
względu na dobro śledztwa nie może 
być jeszcze ujawnione.

WARSZAWA, 26.7. śledztwo w spra 
wie zamachu na płk. Koca jest już na 
ukończeniu.

We wczorajszym numerze podaliśmy 
relację o rodzinie i wsi zamachowca. 
Dodać jeszcze należy, że na dzień przed 
zamachem w wiosce, w której mieszkał 
zamachowiec, widziano jakiegoś prze­
jeżdżającego motocyklistę. Obecnie u- 
stalane jest, czy miał on coś wspólnego 
z planem zamachu i czy nawiązał jakiś 
tajemniczy kontakt z zamachowcem. 
Wyszło też na jaw, że zamachowiec po

Posiedzenie Senatu
ZWOŁANE NA CZWARTEK

WARSZAWA, . 26.7 (tel. wŁ). Marszałek 
Prystor zwołał plenarne posiedzenie Senatu 
na azwairtek 29 bm. na godiz. 12. Na porządku 
dziennym debata nad rządowymi projektami 
ustaw, które zostaną uchwalone przez Sejm 
na posiedzeniu w dniu 27 bm., a które wnie- 
sśane zostały przez rząd na obecną sesję nad­
zwyczajną. 

przyjaździe na rowerze od odległego od 
swej wsi o 40 km. miasta powiatowego 
zostawił rower w zakładzie stolarskim.

Zamachowiec w czasie pobytu w za­
kładzie nie miał przy sobie żadnej pa­
czki. Bawił tylko kilka minut i odrazu 
skąd odjechał pociągiem pośpiesznym 
do Warszawy. Bezpośrednio po przyj eź 
dźie, pojechał do świdrów.

taiiMi ta Smlm-Mia
na zjeździe legionistów w Krakowie

WARSZAWA, 26.7. (Teł. wł.) Pro- łek Śmigły-Rydz przyjmie defiladę le-
gram zjazdu legionistów w Krakowie, 
który odbędzie się 8 sierpnia rb. usta­
lony przez krakowski komitet lokalny, 
zastał zatwierdzony przez komendę na­
czelną Związku legionistów polskich. 
Zjazd rozpocznie się zbiórką uczestni­
ków w formacjach pułkowych na Bło­
niach o godz. 8. O godz. 9 odprawiona 
zostanie msza św połowa, około godz. 
10 przemwaiać będzie Marszałek Śmi- 
gły-Rydz> Przemówienie to transmito­
wane będzie przez wszystkie rozgłośnie 
Polskiego Radia.

Po zakończeniu przemówień Marsza-

PORAŻKI CZERWONYCH
Gen. Franco napewno zwycięży

LONDYN, 26.7. „Daily MajJ? zamieszcza 
wrażenia swego korespondenta, który powró­
cił niedawno z Hiszpanii.

Po oddaniu hołdu męstwu ochicitnrków, któ­
rzy pragną tylko uwolnienia Hiszpania z jarz­
ma bolszewiizmu, korespondent zaznacza, że 
gen. Franco jest dość potężny, aby prowa­
dzić dalej o własnych siłach wojnę o wolność 
kraju. Hiszpania narodowa wchodzi w drugi 
rok wojny, posiadając armię, wyposażoną w 
nowoczesne środki wałki. Jedynie duch, który 
panował od samego początku walk, me uległ 
zmianie. Armia gen. Franco jest dobrze zor- 

nnózowma i uzbrojona. W częściach krgj” 
ęajetych przez powstańców panuje dobrooyt, 
podczas, gdy w prowincjach, pozostających 
w ręku czerwonych, daje się odczuć wielki 
•rak środków żywności. Nawet wygodna po­
zycja strategiczna obrońców Madrytu na nic 
■iię nie zda, ponieważ duch armii czerwonej 
jest coraz gcirszy.

Podohno zamachowiec na dzień przed 
zamachem, to jest w sobotę, otrzymał 
krótki list. Prawdopodobnie treścią, te­
go listu była instrukcja do do przyjaz­
du do Warszawy.

Przed wyjazedm w dalszą, drogę tj. 
w niedzielę rano, ’ zamachowiec zjadł 
śniadanie i zabrał ze sobą tylko 10 zł. 
Charakterystyczne jest, że bawił on u- 

gionistów według formacyj pułków le­
gionowych. Defilujący przemaszerują z 
Błoni ulicami Wolską, Straszewskiego 
i Grodzką na Wawel, gdzie ustawią się 
pod Wieżą Srebrnych Dzwonów dla zło­
żenia hołdu prochom Marszałka Józefa 
Piłsudskiego. Na grobowcu w krypcie 
pod Wieżą Srebrnych Dzwonów złożo­
ne ozstaną wieńce. Z Wawelu legioniści 
powrócą do miasta i nastąpi dwugo­
dzinna przerwa obiadowa, po czym po 
ponownej zbiórce uczestnicy zjazdu u- 
dadzą się w pochodzie na Sowiniec.

Zwydęstwo gen. Franco, nigdy nie było tak 
pewne, jaik obecnie.

Jest rzeczą możliwą, że zwycięstwo wojsk 
gen. Franco nastąpi nagle.

SALAMANKA, 26.7. Po 24-godzinnej zacię­
tej bitwie Brunete padło wczoraj ostatecznie.

Z piechotą i trzema kompaniami czołgów, 
które ruszyły do ataku współdziałało 40 sa­
molotów. Gzerwcini stawiali zadęty opór lecz 
w końcu zmuszeni byli ulec.

Powstańcy wzięli do niewoli wielu jeńców 
zdobyli 8 czołgów pochodzenia sowieckiego i 
liczny materiał wojenny.

Ludność Brunete, która w czaisie 2-tygcd- 
niowego oblężenia ucierpiała bardzo dotkliwie 
powitała z entuzjazmem wkraczające oddzia­
ły powstańców.

Przy wejścia do miasta powstańcy natknęli 
się na wstrząsający obraz ukrzyżowanych 
przez czerwonych dwu sióstr Czerwonego 
Krzyża. 

przednio w Warszawie, pozostawiając 
Wkanaście godzin. Prawdopodobnie jtuż 
wówczas otrzyma.! om od swoich moco­
dawców pewne wskazówki co. do piano, 
wanej zbrodni. Powróci! dio rodzinnej 
wioski i tam czeka! sygnałów.

Jak się okazuje, plan zamachu został 
powzięty już przed dwoma miesiącami 
przez zamachowców, których nazwiska 
ujawmi komunikat.

Spiskowcy prowadzili dokładną inwi­
gilację płk. Koca, aby ustalić tryb ży­
cia jego. Termin zamachu ustalono na 
5 dni przed niedzielą kiedy nastąpił 
wybuch.

Instrukcje bezpośrednie otrzymała 
druga osoba, znajdująca się wśród are­
sztowanych już uczestników zamachu. 
Umówionym sposobem powiadomiła o 
na zamachowca o terminie, wysyłając 
list.

Do Warszawy powrócił sędzia Sko- 
rzyński, który kieruje dochodzeniami.

W sprawie kapelusza, który stanowi 
jeden z dowodów rzeczowych, ustalono 
że kapelusz nie należał do zabitego za­
machowca. Został on prawdopodobni# 
pożyczony w ostatniej chwili przed wy 
jaadem z Warszawy do świdrów Ma­
łych.

(Dalszy ciąg na str. 2-ej)

Po zajęciu ptuez ppiwsbańców pozycyj za­
chodnich, położonych na odcinku Guadarama, 
Casa doi Palanca i szeregu imcuych, rozpoczę­
to ze wszystkich stron pościg aa nieprzyja­
cielem. Eskadry szimcilotów powstańczych 
strąciły 7 myśliwskich samolotów rządowych

Oddziały rządowe stawiają w dalszym oiągu 
zacięty opór na północ od Brunete, na drodze 
do Villanueva de la Canadia. W oiągu całego 
dnia artyleria rządowa ostrzeliwała gwałtow­
nie świeżo zajęte przez pow-staców pozycje.

MADRYT, 26.7. Hiszpanię, a zwłaszcza o. 
-.ulice Madrytu nawiedziły katastrofalne upa- 

ły. żołnierze zarówno rządowi jak i powstań­
cy idą do ataku częstokroć prawie nago, po 
rzuciwszy mundury i hełmy.

Szczególnie ciężką jest służba czołgowa
'..ętrza czołgów są tak rozgrzane, że załoga 

długo nie może w nich wytrzymać. Utrudnia 
to ogromnie ruchliwość czołgów i nie pozwala 
im uczestniczyć w operacjach.

LOTNIK - MEKSYKANIN

Wojna chińsko-japońska wznowiona
Klęska Chińczyków

PFKIN, 26.7. Do ponownych zajść w miej­
scowość. Lairug-Fcuig oraz linii kolejowej Pe­
kin— Taentsan dosizło w chwili, gdy oddziały 
58 chińskiej dywizji usiłowały, w niedzielę 
wieczorem, nie dopuścić do opuszczenia pocią­
gu i obsadzenia dw.cireą kolejowego w Lang- 
Famg przez wojaka japońskie.

PEKIN, 26.7. Dworzec kolejowy w Lang- 
Fizmg oraiz położone w jego pobliżu chińskie 
barki były w poniedziałek rano od godz. 5 do 
7 (czasu .miejsc.) bombardowane przez samo­
loty japońskie. Wkrótce po tym dworzec ob­
sadziły oddziały japońskie. O godz. 11 słychać 
było ponownie w Pekinie odgłosy ksnonacay 
artyleryjskiej.

wojaka chińskie wyparte z Lang-Fangu co- 
Wy się w okolice Huang-Tsun .cLlft klip - na 

południe od Feng-Tai. Bitwa, w której Chiń­
czycy ponieśli znaczne straty w zabitych i 
rannych, trwała około 8 godzin.

TOKIO, 26.7. Niebezpieczeństwo rozszerze­
nia się działań wojennych wzrasta od chwili 
skierowania znacznych posiłków chińskich na 
odcinek Lang-Fangu.

Oddziały z japońskiego garnizonu w Tien- 
ziinie przybyły do Lang-Fangu i natychmiast 

przeszły do przeciwnatarcia na wojska chiń­
skie. Straty japońskie wynoszą około 20 zai- 
bityich i rannych. Władze japońskie są zasko­
czone stanowiskiem wojsk chińskich w Lang- 
Fangu.

PEKIN, 26.7. Wedle ostatnich doniesień, 
samoloty japońskie zmusiły wojska

. do wycofania się z Lang-Fang w kierunku 

Hu-Nan-Tsun. Do obszaru Wang-Ping przy 
były nowe posiłki japońskie. Bramy Pekinu 
są ponownie zamknięte.

ROZSZERZENIE ZATARGU
TOKIO, 26.7. W pobliżu miejscowości Kuaci 

gaumen zaszedł nowy incydent między woj­
skami ’ chińskimi a japońskimi. Z Feng-Tai 
wysiano posiłki japońskie z artylerią.

SYTUACJA GROŹNA
NANKIN, 26.7. Gen. Sung-Cze-Yuan, do­

wódca 29 armii chińskiej i przewodnicząc ra­
dy politycznej prowincji Hopei i Czaharu, 
zawiadomił dziś telegraficznie rząd centralny 
że wydał swej armii polecenie stawiania opo­
ru wojskom japońskim. Według wiadomości 
pochodzących z Pekinu, sytuacja militaima 
staje się coraz bardziej napiętą.

SALAMANKA, 26.7. Lotnik amerykański 
Harold Dahl, wzięty do niewoli przez wojska 
gen. Franco złożył następujące zeznania: Zo­
stał on zaangażowany w Meksyku za pośred­
nictwem tamtejszego przedstawicielstwa dy­
plomatycznego jsiko instrutkor do szkoły lot­
niczej w Hiszpanii za bardzo Wysokiem -wy­
nagrodzeniem. Po przybyciu do Hiszpanii po­
wiedziano mu, że wykładać nie będzie, lecz 
będzie pilotował samolot wojskowy. Umówio­
nego wynagrodzenia nie otrzyma. W lotni­
ctwie rządowym większość pilotów stanowią 
Rosjanie. Motory pochodzą przeważnie z Ro­
sji i z Francji. Po wzięciu Bilbao duch mili­
cjantów znacznie upadł. Wszędzie brak żyw­
ności i drożyzna. Madryt jest źle zzopatry- 
wany.

ŻYDZI W HOŁDZIE GEN FRANCO
SALAMANCA 26.7. Gmina żydow­

ska w Larache (Maroko hiszpańskie) 
wysłała do gen. Franco telegram hoł­
downiczy, w którym opowiada się bes 
zastrzeżeń za Hisznania narodowa.
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Sprawcy zamachu tropieni
Tegoż dnia przesłuchana została 1 machu jest wzmocnienie posterunków 

cała rodzina zamachowca. policyjnych na linii podmiejislkiej War-
Jedną z konsekwencji nieudanego za-1 szaiwa — Otwock.

(Dokończenie ze str. 1-ej)
Dalsze badanie przebiegu zamachu 

ustaliło niezbicie, że zamachowiec bar­
dzo się śpieszył. Był on tylko wykona­
wcą samego zamachu, przygotowanego 
starannie przez wspólników. Miał maiło 
czasu do wykonania zamachu, ponie­
waż przystąpił do niego bezpośrednio 
po stwierdzeniu, że posterunkowy spa- 
trolował okolicę i wszedł za ogrodzenie. 
Lada chwila policjant mógł z powrotem 
wyść na drogę. Obawiając się tej prze­
szkody, zamachowiec musiał się spie­
szyć.

W akcji poszukiwania wszystkich, 
wspólników zamachu na płk. Koca bie- 
rze udział 120 funkcjonariuszów poli­
cji. Dochodzenia prowadzone są przez 
urząd śledczy w Warszawie, policję po­
wiatu warszawskiego, sęsdziego śledcze­
go dla spraw wyjątkowego znaczenia 
i dwu prokuratorów.

W związku z trudnościami śledczy­
mi w sprawie zamachu na płk. Koca 
dokonano w niedzielę szeregu sensacyj 
nych aresztowań na terenie Poznania.

Cel i znaczenie morderstw
Zmiana ustroju bolszewickiego

ostatnie wypadki nie przyczyniły się do wizmo-W ciągu ostaitnich 8 tygodni wykonano w 
Rosji 100 wyroków śmierci na najwybitniej- 
szych asjobistośoiiaich. sowieckiej armii i adimd- 
ndsbracjii nie mówiąc o prawdziwych masa- 
krach wśród urzędników i wojskowych.

Shaillin sitara się oczyścić od wszelkiej zor­
ganizowanej opozycji by nie móc się w naj­
bliższych miesiącach groźnego buntu. Najcie­
kawszą jest rzeczą, do czego dąży Nowy Iwan 
Groźny niszcząc swych groźnych przeciwni­
ków.

Organ zbliżony do francuskiego Min. spraw 
(zagranicznych „Le Tepms" tak pisze:

„Nowy car Rosjii wie doskonale, czego chce 
i dokąd amieraa. Zrozumiał on nicość ideolo­
gii marksistowskiej i mitu uniwersalnej re­
wolucji. Dobry socjalista, ale przede wszyst­
kim dobry patriota rosyjski, wie on, jakim 
niebezpieczestwem idea ta grozi dla jego 
kraju.

Marzeniem Stalina jest prawdopodobnie o- 
świeeany despotyzm, rodzaj ,paternalizmu", 
iktóryby nie był ustrojem kapitalistycznym, 
aile również ułudą komunizmu.

Dalej „Le Temps" sądzi, że Stalin będzie 
chcaiał zrównoważyć pierwiastek chłopski z e- 
lementem robotniczym i intelektualnym, który 
dotychczas odgrywał dominującą rolę w życiu 
boiszewizm.

„Stalin przygotowuje wielką rewolucję — 
pisze „Le Temps" — a rewolucją tą ma być 
nowia konstytucja sowiecka, która prawdopo­
dobnie wejdzie w życie w listopadzie, t.j. w 20 
rocznicę rewolucji. Konstytucja ta, pomimo, 
że zredagowana głównie dla zamydlenia oczu, 
przewiduje jedną głęboką zmianę".

Następnie „Le Temps" wyraża opinię, że

Ekskomunika na członków rządu
Ostry zatarg religijny w Jugosławii

wych i do wybciru nowego pabriardhy .srtrwanza 
okoliczności!, mogące pocaiągnąć za sobą dynu-

BIAŁOGRÓD, 26.7. W związku ze śmiercią 
patriarchy Biaimaby przybył z letniej rezyden­
cji do Białogwodu ks. regent Paweł, który, po 
.oddaniu hołdu szczątkom zmarłego, odbył sze­
reg rozmów z osobistościami politycznymi. 
Rozmowy te o charakterze konsultacyjnym, 
trwają nadal.

Datę pogrzebu patriarchy ustalano na 
czwartek, t.j.. 29 bm. Na miejsce wieaznego 
spoczynku obrana została cerkiew św. Sawy 
w Bi ałogrodzie.

Jugosłowiańskie koła koła polityczne, pra­
sowe i opinia publiczna uważają wytworzoną 
sytuseję za b. ciężką. Ekskomunika ciążąca na 
prawosławnych członkach rządu, a zatym nie­
dopuszczenie ieh do uroczystości pogiraebo- 

cnienia prestiżu, tym nie mniej, mentalność 
zachodnio - europejska nie może wypadków 
tych sądzić swą miarą.

„Le Temps" jest zdania, że Rosja może, 
albo wpaść zupełnie w krwawy despotyzm, 
lub też co jest pewniejsze odrodzi'się w rzą­
dach totalnych w ramach ustroju socjalistycz­
nego lecz ujętych w karbach hierarchii na- 
niarodowego socjalizmu lub faszyzmu.

Głos ten jest tym znamienniejszy, że wyra­
ża opinie francuskich kół rządowych.

Gdański
BATALION POGOTOWIA

Gdańskie bojówki naarodowiórsocjali- 
styczne wyłoniły specjalny oddział po­
gotowia, który jest skoszarowany we 
Wrzeszczu w koszarach policji, bierze 
stały żołd i jest systematycznie szkolo­
ny w zawodzie wojskowym. Wyszkoleni 
bojowcy przechodzą do policji, a mia­
nowicie do t. zw. rezerwy policyjnej, 
która w rzeczywistości jest oddziałem 
wojskowym i do zwykłej służby bezpie­
czeństwa używana nie jest. Po skończe­
niu przeszkolenia w tej rezerwie policyj 
nej przechodzą oni następnie do armii 
niemieckiej w randze podoficerów. Na 
miejsce wolne w oddziale pogotowia S. 
A. przychodzą nowi bojowcy, zamierza­
jący się poświęcić zawodowi żołnierskie 
mu. W. ten .sposób gdańska rezerwa po­
licyjna przekształconą została na szko­
łę podoficerską armii niemieckiej.

sję rządu.

KRAKÓW, 26J7 (tel. wŁ). Dzisiaj wybrało 
się diwóeh emerytowanych dyrektorów szkol­
nych 60-letai p. Bodhemek i p. Ozaipla na 
pnaechajdakę do lasku WoilSktegio.

Gdy -zmierzch już zaptoł, staruszkowie zbh 
częli błądzić po lesde nie mogąc wyjść z snięgo. 
Wreszcie postanowili iść w przeciwne kierun­
ki, a tylko nawoływatniieni porozumiewać się. 
P. Czapla nawoływał, ras oo odpowiadał mu 
p. Biceh-enek, jednak- w pewnej ; chwili nikt, 
mu me odpowiedział. Ponieważ sądził, że jego 
przyjaciel wyszedł juź na odpowiednią ścieżkę 
i zapewne zdąża do miasta nie przejął się 
tym, tym bardziej, że sam już wyszedł z lasku.

Po powrocie do domu przekonał się, że p. 
Boohendk nie wrócił, wiobec czego zorganizo­
wano. posiznki-wainaa za zaginionym. Jak się o-
kazało p. Bochenek szukając ścieżki, wskutek

Tragiczna śmierć starca
Upadek w kilkumetrową przepaść

mgły, nie zauważył peizepaśca i spadli nagle' ż 
'kilkumetrowej skały w .dół, zabijając saę. na 
miejscu.

ANGLIA NIE UZNA
roszczeń Sowietów do bieguna północnego

U tworzenie na biegunie północnym 
sowieckiej stacji lotniczej i obserwato­
rium zaniepokoiła poważnie rząd angiel­
ski.

Anglia, jak donoszą pisma amerykan 
skie, nie uzna roszczeń terytorialnych

Jan Bora i Marta Eggeilh
ŚPIEWAJĄ W BUDAPESZCIE

Jan Kiepura i małżonka jego Marta 
Eggerth rozpoczęli już swój sezon ar­
tystycznych występów krótkim poby­
tem w Budapeszcie. Znakomita para 
śpiewaków wystąpi w budapeszteńskim 
teatrze miejskim w „Traviacie“ i „Tru­
badurze" i da poza tym szereg koncer­
tów. Nie jest wykluczone, iż Marta Eg­
gerth wystąpi również w tytułowej roli 
opery „Mignon".

Alkoholizm
MŁODZIEŻY SZKOLNEJ

Według danych departamentu służby 
zdrowia ministerstwa opieki społecznej 
opracowanych na podstawie ankiety 
urządzonej na obszarze 108-rr.iu powia­
tów Rzeczypospolitej, stanowiących 
mniej niż połowę ogólnej liczby powia­
tów w Polsce, mamy 258.629 dszieci 
-szkolnych w wieku od 7 do 14 lat pija- 
cych alkohol sporadycznie, 9.746 . piją- 
cych nałogowo i 4.898 używających 
eteru sporadycznie i. nałogowo.

Żywcem pogrzebani
POD ZWAŁAMI PIASKU

WARSZAWA,26.?. Wczoraj . prtośzła - nad: 
Warcsasiwą gwatffcitoia burza i ptemiii. — 
Dwaj chłopcy ze wsi Nowołąotoa w powiecie 
Warszawskim, 14-Ietta Henryk Bielecki i 16- 
letni Henryk Kumaźyński,. którzy łowili ryby 
w Wiśle, schronili ’ się przed burczą pod pia- 
szczystą wydmę. Potoki deszczu rozmyły paa- 

cik, który nagle przysypał chłopców. Dopiero 
po k-uku godzinach zauważono ich meobeoł i 
ność i odkopano zwłoki.

ZSSR do bieguna północnego. Anglią 
stoi na ..'.stanowisku określonym przez 
prawo międzynarodowe, że kontynenty 
nie posiadającego charakteru stałego, 
a.; więc pola lodowe, pokrywające część 
otwartego morza,

nie mogą być przedmiotem aneksji 
ze strony któregoś z państw świata 
Podobne stanowisko zajmą również 

Stany Zjednoczone Ameryki Północnej 
zaniepokojone poważnie komentarzami 
prasy sowieckiej ■w związku z ekspedy­
cją na biegun północny. Rząd was-zyng 
toński stoi na stanowisku, iż biegun 
północny nie jest obszarem terytorial- 
nymj lecz stanowi zlodowaciałą część 
oceanu, który teoretycznie jest otwarty 
dla międzynarodowej żeglugi.

Poza-tym w Waszyngtonie wskazują, 
że amerykański badacz Robert Pearj 
w kwietnik 1909 roku zatknął flagę a 
merykar.ską na biegunie północnym, ja 
dnakże był to tylko gest symboliczny.

GUY DE TERAMOND.
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Detektyw rozszerzył otwór. Wionęło 
na nich chłodne powietrze.

— Tędy jest przejście! -—rzeki do 
inspektora.

Obaj mężczyźni wsunęli się do szafy, 
pozostawiając na miejscu pokojówkę 
tak głęboko zdumioną i przerażoną, że 
nie śmiała protestować. Detektyw i in­
spektor dobyli rewolwerów i posuwali 
się ostrożnie, aby odparować ewentual­
ny cios.

Karol Warden nie myślał wcale o nie­
bezpieczeństwie tego przedsięiwizięca. 
Zastanawiał się jedynie nad tym, jak 
bardzo Dirk mógł ich wyprzedzić. Prze­
klinał sam siebie, że nie pomyślał wcze­
śniej o tym tak prostym rozwiązaniu 
problemu tajemniczych znikań handla­
rza pereł.

Tak, jak kamerdyner mógł dowolnie 
uciekać, przechodząc do swego wspól­

K I N Y
nika Langsama, handlara pereł mógł 
zmylić pogoń, szukając schronienia w 
mieszkaniu księżniczki.

Przy świetle latarki elektrycznej de­
tektyw i inspektor badali teraz ścianę 
sąsiedniego domu. Odnaleźli prawie na­
tychmiast wszystkie dmawi, których wi­
docznie uciekający Diuk nie zdążył na­
wet zaryglować, gdyż ustąpiły pod na- 
porem ciał ścigających męjczyzn.

Znaleźli się znów w jakiejś szafie. 
Popchnęli drzwi i po chwili znaleźli się 
w dość Obszernym pokoju, umeblowa­
nym jak gabinet pana domu u zamęż­
nych mieszczan.

Detektyw i inspektor nie doszli jed­
nak jeszcze do kresu zdumienia.

Wśród rozrzuconych listów i papierów 
spostrzegli na biurku pudło z Przybora­
mi kosmetycznymi, lustro i perukę.

— Miota, psiakrew! — wybuchnął 
Warden.

Inspektor spojrzał na niego zdziwio­
ny, wiedział bowiem, do kogo odnosi się 
ten epitet. Warden chwycił się za gło­
wę oburącz, gestem człowieka, który się 
wścieka, że zbyt późno zrozumiał praw 
dę.

— Tak, jestem skończony idiota, skoń 
ozony dureń!... Czy pan jeszcze nie zro­
zumiał?... Panu meżna to wybaczyć, ale 
ja!... Ja, który od tylu miesięcy, badan­
iem tę sprawę i śledziłem ruchy tego 
Langsama!

— Więc oo, panie Warden:
— Więc Samuel Langsam... Dirk... 

handlara pereł księżniczki... jej kamer­
dyner... to jeden i ten sam człowiek!

— Jeden i ten sam człowiek? — pow­
tórzył inspektor, nie rozumiejąc, o co 
chodzi.

— To jeden osobnik pod dwoma róż­
nymi nazwiskami. Samuel Langsam, za­
mieszkały przy ulicy Szkolnej, sprzeda­
wał owoce kradzieży, które przynoszo-. 
no Dirkowi, zamieszkałemu przy ulicy 
Marszałkowskiej. Czy już teraz pan 
s pakował ?

— Psiakrew! To jest misterna robo­
ta!

— Tak misterna, że aż typ nam 
zwiał!

— Nie ucieknie daleko.
Warden przebiegł mieszkanie lotem 

błyskawicy i zbiegł ze schodów, prze­
sadzając po cztery stopnie naraz.

— Czy pan Langsam wyszedł? — 
zapytał zdumionej stróżki.

— Już ze dwadzieścia minut temu.
>— Czy był w. stroju podróżnym ?
— Miał- walizkę ze sobą.
— W porządku.
W pięć , minut później posterunki po­

licyjne wszystkich dworców warszaw­
skich otrzymały dokładny rysopis Sa- 
■muela Langsama i rozkaz natychmia­
stowego aresztowania go przy wsiada­
niu do pociągu.
- Po wydaniu tych rozporządzeń Wat- 

den przypomniał sobie, że należy wła­
ściwie zawiadomić i port lotniczy. Tele­
fonicznie dowiedział się, że samolot pa­
sażerski. Warszawa - Katowice wyruszył 
kilka minut temu i że wśród pasażerów 
znajdował -sig osobnik, odpowiadający 
rysopisowi.

dalsza Bsstspi).
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„PŁOTY” NIEZGODY
Zbliża się 17-ta rocznica zwycięstwa 

nad bolszewikami, dzień 15 sierpnia, 
obchodzony jako Święto żołnierza Pol­
skiego, „Cudu Wisły". I oto już na mie­
siąc przed tą rocznicą, partyjne fron­
ty" przygotowują obchody wedle swo­
ich przekonań i na swój użytek polity- 
cżno-ispiłeezny.

Stronnictwo luidowe, w dawnych la­
tach przejawiające dziwną obojętność 
dla tej rocznicy od roku postanowiło 

czcić pod nazwą „Czynu Ludowego"
Stronnictwo narodowe postanawia 

obchodzić dzień ten również., we włas­
nym zalćresie. Jednym słowem dzień, w 
którym przypada rocznica wspaniałego 
czynu, jako Wyrazu zjednoczenia na­
rodowego; chce się parcelować na par­
tyjne poletka, po których hasać będą 
fraześówieze i demagogowie, całego 
Wysiłku używając, aby wbić jatkinajwię- 
cej klinów w ścianę zgody.

I doprawdy, zastanawiającym jest 
ten upór pewnego odłamu społeczeńst­
wa, który konsekwentnie, przy każdej 
okazji, z ógromnym nakładem sił, przy 
stępuje do odnowienia i podpierania 
zmurszałych płotków, dzielących do nie 
dawna naród, wygłaszając przy okazji 
bombastyczne przemówienia o swoich 
jedynych i niepodzielnych zasługach 
dla sprawy polskiej. „To my", „to na­
sza zasługa", „to nasi generałowie", „to 
nasi politycy" — spowodowali zwycię­
stwo w 'dmiu 15 sierpnia 1920 r.

Więc z jednej strony ludowcy przy­
pisywać będą sobie zasługę, bo.. Witos 
był premierem... Więc — narodowcy 
będą twierdizdć, że ci a ci generałowie 
byli twórcami zwydęstyra... Więc socja 
liści głoszą, że gdyby nie robotnik i pro 
letariusz miejski — nie byłoby pogro­
mu armii bolszewickiej.

Tam do licha! Czyż po 17 latach, w 
perspektywie dostatecznie odległej, aby 
ujrzeć zbiorowy wysiłek — nie może­
cie się panowie pogodzić na jedno, że

nie było wówczas partyj, ani racyj par 
tyj-nych tylko Polska i jej obrońcy? 
że, czy to narodowiec, ludowiec, ozy 
socjalista — to wszyscy byli żołnierza­
mi Polakami, zjednoczeni wspólnym ce­
lem, wspólną ideą — obrony kraju..?

Boć ta wasza niezgoda, to chęć dy­
skontowania swoich zasług na skórze 
żołnierza - ochotnika polskiego wygląda 
oonajmniej niesmacznie i głupio, a prze 
de wszystkim na to, jakgdyby d, któ­
rzy stawiają płotki pomiędzy „czynem 
ludowym" i „Cudem Wisły" — na fron 
eie nie byli.

Dzień 15 sierpnia, obchodzony jako 
rocznica zwycięstwa nad bolszewikami

w wyniku patriotycznego zjednoczenia 
sił narodu ponad partyjnymi aspiracja­
mi, a w genialny sposób użytych wspa­
niałym planem strategicznym przez Na 
czelnego Wodza — nie da się przeobra­
zić na klasowe czy partyjne podrwóreez 
ko, na którym gospodarować, kłócić się 
będą amatorowie nie zasłużonych za­
sług i laurów.

Dzień ten bowiem będzie zawsze 
wspomnieniem zwycięstwa żołnierza, 
któremu obce jest scholastyczne dowo­
dzenie i językowa strzelanina pustymi1 
słowami, a dla którego ważnym jest 
wspomnienie wymowy kuli i bagnetu, 
niwelujących różnice poglądów partyj-

nych, gdy chodzi o -wspólną rzecz, wiel­
ką rzecz, jaką jest Polska.

I dlatego, pomimo zakusów tych i o- 
wyieh „przegranych" prowodyrów Idą- 
sowych i partyjnych, dzień 15 sierpnia 
pozostanie zawsze dniem święta żołnie­
rza Polskiego, świętem Ochotnika-żoł- 
nierza, symbolizującego jedność naro­
dową w najważniejszym, w najistotniej 
iszym zagadnieniu, jakim jest obrona 
'Państwa, obrona Narodowa.

Wszystkie inne koncepcje „obcho­
dów" i „uroczystości" kwalifikują się 
do określenia, jako budowanie „płctów" 
niezgody narodowej.

STEFAN ARNOLD

Przedsiębiorstwo „Herman Goering”
czyli nacjonalizacja przemysłu metalurgicznego w Niemczech

Ogłoszono w sobotę rozporządzenie 
premiera Góeringa jako pełnomocnika 
do wykonania

planu czteroletniego
w sprawie eksploatacji bogactw kopal­
nianych, które niewątpliwie stanowi 
najradykalniejisze posunięcie od czasu 
uchwalenia planu. Zapewnia ono bez­
względnie wykorzystanie wielkiej gałę­
zi gospodarstwa narodowego — meta­
lurgii — ściśle w ramach dyrektyw 
rządu i równa się faktycznej nacjona­
lizacji.

Krok ten wywołał zrozumiałe zainte­
resowanie i poruszenie w kołach polity­
cznych, zarówno niemieckich, jak za­
granicznych. Podkreślają m. in., iż de­
kret ten zarówno zapewnia skoordyno­
wanie ogólnych wymagań gospodarki w 
kierunku uniezależnienia się od zagra­
nicy jak i jeszcze sprawniejsze

zabezpieczenie potrzeb obronnych 
Rzeszy.

Wojna religijna w Jugosławii
doznała zaostrzenia

Ze źródeł włoskich donoszą, że War 
tykan śledzi z baczną uwagą przebieg 
walki w Jugosławji w sprawie ratyfi­
kacji konkordatu. Watykan zdaje sobie 
sprawę z trudności, w jakie popadł rząd 
jugosłowiański w obliczu opozycji ko­
ścioła prawosławnego, sprzeciwiającego 
się ratyfikowaniu konkordatu. Opozycja 
ta posiada jednakże, jak się okazuje o- 
becnie przyczyny natury politycznej, a 
nie religijnej. Opozycja prawosławna 
obawia się, że obecnie po ratyfikowaniu 
konkordatu przesz skupczynę wzmogą 
się znacznie wpływy chorwackich kato­
lików na państwo.

Zgon patrjarchy kościoła serbsko- 
prawosławnego zaostrzył jeszcze bar­
dziej sytuację, zwłaszcza, wobec tego, 
że wedle przepisów*  tego kościoła rząd

ma wielki wpływ na wybór nowego pa­
triarchy. Zarówno premjer, jak i wszy­
scy ministrowie prawosławni posiadają 
praiwo posiadania w kolegjum wybiera- 
jącem patrjarchę. Ponieważ wszyscy 
ci ministrowie głosowali za konkorda­
tem, uchodzą oni za „wrogów kościoła 
prawosławnego", którzy nie powinni 
brać udziału w wyborze nowego pa­
triarchy.

0 zaostrzeniu się sytuacji świadczy 
pozatem fakt odrzucenia przez synod 
prawosławny wniosku rządu jugosło­
wiańskiego w sprawie pochowania zmar 
łego patrjarchy Barnaby na koszt pań­
stwa. W okresie najbliższym spodziewać 
się więc należy ostrej walki prawosław­
nego kościoła jugosłowiańskiego z rzą­
dem.

Dokłarina treść rozporządzenia jest 
następująca:

Na wstępie przewiduje ono zasadni­
czą możność jednoczenia koncesjona­
riuszy górniczych w celach wydobywa­
nia i eksploatacji minerałów. Zjednoczę 
nie to może nastąpić w formie zapew­
nienia koncesjonariuszom górniczym u- 
deiału w towarzystwie, podejmującym 
się wydobycia i eksploatacji minerałów 
w zamian za scedowanie koncesji- Za­
równo koncesja jak i wyposażenia te­
chniczne danego zakładu górniczego — 
przechodzą przy tym na towarzystwo.

Rząd Rzeszy może być udziałowcem 
tego towarzystwa bez wnoszenia świad 
czeń wzajemnych.

Udział państwa nastąpić może rów­
nież przez pośrednictwo towarzystwa 
już przezeń opanowanego.

Forma prawna tych zmian i dyrek­
tyw w sprawach statutowych ustalana 
będzie przez pełnomocnika do spraw 
planu 4-letniego, którego decyzja jest 
obowiązująca w wypadkach niezgodno­
ści członków co do wysokości udtaiału. 
Do minerałów w sensie dekretu należą 
wszelkie bogactwa kopalniane z wyjąt­
kiem węgla brunatnego, soli kamiennej 
oraz soli potasowo-magnezjowej i bor­
nej, z czego wynika, że dekret ma być 
zastosowany przede wszystkim

do żelaza i innych metali.
Jednocześnie z ogłoszonym dekretem 

zawiadomiono opinię publiczną o prak­
tycznym jego zastosowaniu. W sprawie 
tej premier Goering udzielił wyjaśnień 
przedstawicielom przemysłu metalurgi­
cznego i handlu żelaznego, gospodarki 
budowlanej itd. Omówił on zadania cią­
żące w przyszłości na nowym przemyśle 
metalurgicznym i zakomunikował, że 
powołano już do życia towarzystwo, któ 
re pod kierownictwem Rządu Rzeszy 
ma wydobywać i eksploatować zapasy 
rudy żelaznej w Niemczech w rozmia­
rach nakazanych, potrzebami gospodar 
stwa narodowego. Towarzystwo nosi

SIŁY MORSKIE WŁOCH
poczynają zagrażać Gibraltarowi

nazwę „Reichswenke AMiengeselchaft 
fur Erabergbau und Eisenhutten „Her­
man Gicering".

Na czele rady nadzorczej stoi sekre­
tarz stanu Koerner. Z ramienia towa­
rzystwa pracować zaczyna w pierw­
szym etapie realizacji dekretu szereg 
warsztatów w Badenii i Frankonii.

CO SPOWODOWAŁO DEKRET?
W uzupełnieniu wiadomości o ujęciu 

przez państwo kierownictw; całą pro­
dukcją żelaza, dodać można na podsta­
wie dotychczasowych komentarzy z kół 
politycznych i gospodarczych co nastę­
puje:

Przyczyny tego radykalnego posunię­
cia rządu Rzeszy szukać należy w do­
tychczasowych
szczupłych rozmiarach produkcji żelaza 

w Niemczech
całkowicie niedostosowanej do olbrzy­
mich projektów przewidzianych w pla­
nie czteroletnim. W ostatnich czasach 
zagadnienie to wybitnie się zaostrzyło 
pod wpływem zmian koniunktury na 
rynkach światowych.

Tymczasem sprawa żelaza, jak stwier 
dzają w Berlinie stała się

jądrem planu 4-letniege
Od jej powodzenia zależy realizacja 

szeregu dalszych poczynań. W roku 36 
żelazo dostarczone do wielkich pieców 
na terenie Niemiec, pochodziło w jednej 
szóstej części z produkcji krajowej. — 
Rzesza niemiecka w znacznym stopniu 
została uzależniona pod tym względem 
od zagranicy.

Kwestia, czy nowe zarządzenia rów­
nają się nacjonalizacji lub socjalizacji 
komentowana jest w prasie nieco rozbie 
żnie. W oświadczeniach przeznaczonych 
dla kół gospodarczych kładzie się głów­
ny nacisk na pozostawienie pola wy­
starczającego prężnej inicjatywie go­
spodarczej. Natomiast urzędowy organ 
partyjny „Vollcischer Becbachter" pod 
kreślą wyraźnie że nowe zarządzenia 
wypływają z ducha narodowego socja­
lizmu i są czynem socjalistycznym.

„Zakłady Hermana Góeringa — ni­
sze dziennik — będą pomnikiem żelaz­
nym narodowego socjalizmu. Socjalizm 
nasz uzyskuje fundament ze stoli".

Prasa francuska z coraz większym 
zainteresowaniem śledzi rozwój wyda­
rzeń i układu sił w basenie Morza śród­
ziemnego. Dwa wielkie dzienniki po­
święcają artykuły wstępne tej sprawie. 
„Le Matin" analizuje dawną i obecną 
rolę Gibraltaru, wskazując, że Gibral­
tar, który w ubiegłych stuleciach umiał 
się oprzeć atakom Napoleona i wojsk 
hiszpańskich, a w czasie wojny świato­
wej Niemcy nie odważyły się nawet na 
niego uderzyć, obecnie wiele stracił na 
znaczeniu, nie tylko wskutek rozwoju 
artylerii, ale także wskutek układu sto­
sunków na przeciwległym wybrzeżu a- 
frykańskim.

Gibraltar aczkolwiek
najeżony armatami

i stanowiący wielką konstrukcję por­
tów, redut, kazamat i przejść podziem­
nych, jest poprost.u otoczony przez za­
grażające mu pierścienie.

W rasie bombardowania Gibraltaru

przez artylerię nowoczesną forteca sa­
ma mogłaby się jeszcze utrzymać, ale 
nie miałaby żadnego znaczenia, jako 
punkt oparcia dla okrętów wojennych 
swego kraju, ponieważ żaden z tych o- 
krętów nie mógłby się zbliżyć do portu 
w Gibraltarze.

Jednocześnie „Le Petit Bamsaen", o- 
mawiając spuszczenie na wodę nowego 
wielkiego pancernika włoskiego „Vitto- 
rio Venetto“ przypomina, , że w stocz­
ni znajduje się jednocześnie drugi pan­
cernik włoski tego samego typu „Lat 
torio".

Po ukończeniu tych dwóch pancerni­
ków, które będą daleko prędzej gotowe, 
niż znajdujące się obecnie w budowie 
dwa pancerniki francuskie „Riecheliu" 
i „Jean Brat" flota włoska rozporządzać 
będzie dwoma pancernikami po 35 tys. 
ton wyporności, oraz 4 pancernikami 
zmodernizowanymi, podczas gdy flota 
francuska posiada obecnie dwa pancer­

niki typu „Dunkerąue" po 26 i pół tys. 
ton wyporności i trzy pancerniki zmo­
dernizowane, zanim zostaną włączone 
do składu floty „Richełiu" i „Jean 
Bart". Poza tym flota podwodna wło­
ska

rozwija się niesłychanie szybko
i będzie liczyć w najbliższym czasie o- 
fcjo 100 jednostek najbardziej nowocze­
snych, tak że będzie górować nad flotą 
podwodną francuską, która będzie po­
siadać wprawdzie większy tonaż, ale 
będzie ustępować włoskiej, jeśli chodzi 
o wartość bojową. Przypominając, że 
Niemcy ze swej strony posiadać będą 
w najbliższym czasie trzy t. zw.

pancerniki „kieszonkowe"
oraz dwa pancerniki po 26 i pół tys. 
ton, publicysta wzywa władze francus­
kie do przyśpieszenia prac nad rozbu­
dową i modernizacja francuskiej floty 
wojennej.

ZONIA
TAJEMNICZE NAJŚCIE NOCNE
Kmafeóiwisiki I.K.C. domoisi z Warsza/wy:

Władze centralne w Warszawie otrzyma­
ły wiadomość o najściu tajemniczych osob­
ników na Przytyk. Oto około godz. 11 wie­
czór zajechało do Przytyka auto, ż którego 
wysiadło 6 osobników. Przyjezdni rzucili 
petardy przed okna i drzwi kilku mieszkań, 
zajmowanych przez żydów, a następnie rzu­
cili dwie petardy pod most.

Dochodzenie wszczęte w tej sprawie usta­
liło, że osobnicy przybyli samochodem ze 
strony Opoczna i w tym samym kierunku 
następnie zbiegli.

Przed przyjazdem do Przytyka napast­
nicy przecięli przewody telefoniczne na li­
nii Przytyk — Opoczno. Petardy znajdowa­
ły się w blaszanych pudełkach od sardynek 
i posiadały lonty. Dochodzenie zmierzające 
do wykrycia sprawców, jest w, loka.
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ŁOKCIE NA PODUSZCE” NA FALI DNIA
kręcijuszek, jest przecie manny i zidałasuały.

— Nic dziwnego — mówię — kryzys.
— Tak kryiays, bo mu się nie chce. Nie 

dawno trafiało się kilka okaizyj’ na robotę. 
Powiadam, bierzcie się. A. oni nie. Woleja w 
chałupie p:id pierzyną, gdzie ani jędzy ani 
butów nie trzeba.

Wyłania się stąd cel piękny, choć me o- 
draziu osiągalny. Niech by ten „zdalaisiiały" 
chłopek kongiresowiiaciki zatmatrzył o wyszywa­
nej poduszce, na której rcraepnze się w oknie 
popołudniu!

Tysiące iisih lalsylaią rsMiiclm
na wielki konkurs letni

Powodziemde Wielkiego Letniego Konkursu. 
Radiowego pnzeszło wszelkie ocaekŁwianita. 
Chociaż dotychczas odbyty się tylko tray a/u- 
dycje konkursowe, a termin nadsyłania odpo­
wiedzą upływia dopiero dnia 15 września — do 
Polskiego Radia napływają tysiące listów od 
radiosłuchaczy. Nie będzdiemy niedyskretni, 
jeśli podamy, że do 25 bm. nadesłano już 
przeszło 30 tysięcy odpowiedzi, gdy nasilenie 
akcji konkursowej spodziewane jesit dopiiero w 
drugiej połowie sierpniia. Wiele odpowiedzi 
jest bardzo pomysłowych., wielu radiosłucha­
czy przedstawia artystów, biorących udział w 
audycjach konkursowych, jako zawodników, 
którzy biegną do metą*,  zakreślają na mapie 
zasięg ich. popularności, nadsyłają efektowne 
odpowiedzi z fotografiami i td. Ponadto znacz 
na liczba odpowiedzi ujęta jest w rymy.

Po icistatniej audycji w dn. 24 bm. liczba od­
powiedzi, które codziennie nadchodzą do Pol-

10 gr...
Czytelnicy nasi wyjeżdżając na letni­

ska do miejsc kuracyjnych, nie wie­
dząc w którym pensjonacie będą mie­
szkać, podają nam tylko miejscowość 
z prośbą byśrny K. Z. kierowali na po­
cztę a oni sami się zgłoszą po odbiór.

Ostatnio otrzymaliśmy kilkanaście li 
stów w tej sprawie od naszych Czytelna 
ków, którzy się żalą, że w urzędach po­
cztowych żądają za każdy numer K.Z. 
10 gr. dziennie, uważając pismo jako 
poste-restante.

Być może, że jest takie rozporzą­
dzenie, by czasopisma nadane na urząd 
pocztowy były uważane jako poste-re- 
stante. Lecz jakże nie życiowym jest 
wobec tego ten przepis.

Np. abonament mieć . K.Z. kosztuje 
2.50 jeżeli Czytelnik nasz będzie chciał 
sam odbierać na poczcie K. Z. będzie 
rnusiał miesięcznie opłacić 3 zł. a więc 
więcej niż kosztuje abonament.

A jeżeli (jak często się zdarza w miej 
nowościach kuracyjnych) listonosz do­
piero gdzieś około godz. 4-tej czy 5-tej 
po poi. . doręcza^ pocztę, to czy Czytel­
nik może czekać dio tej pory na gazetę? 
Woli przecież sam przejść sie na po­
cztę.

A więc coś tu jest nie w porządku.

NA LETNISKO

osiągnąć w

wyśmiewać
łokcie mało-

Mś ZAGŁĘBIA
KALENDARZ DNIA

27
Lipiec

Wtorek
Feliksa m., Julii m., Natalia.
Słowiański; Wszebora
Słońca wsch. 3.48, zach. 19.56
Księżyca w. 20.59, zach. 8.53

HISTORIA PODA JE:
1610 Żółkiewski obozem
1697 Elekcja Augusta II
1806 Wjazd Napoleona do Poznania
1830 Wybuch rewolucji lipcowej w Paryżu.
PRZYSŁOWIA:

„Gdzie nie ma ładu, 
Tam nie ma obialdu".

ZŁOTE MYŚLI
Gdy fałszerstwo pieniędzy liczy się

do zbrodni,
To i fałszerze dziejów — szubienicy godni.

pod Moskwą 
nia króla

Kina w sosnowcu grają dziś
ZAGłĘbIE: ♦Romans w Budapeszcie" 
PATRIA: „Małżeństwo na bezdrożach". 
EDEN: I. „Dodek na froncie". II. „Sensa­

cją jest świat".

które na nich nałoży przynależność do woje­
wództwa paznsńskiiego. Poznaniacy zasię lę­
kają się, czy nie zadużo będzie ich kosztować 
ten odcinek pracy misjonarskiej. Ale kwapią 
sśt do tej roboty cywilizacyjnej owszem, 
bardzo.

Mam wrażenia że magwógpej kiojpojtai będzie

Jedziemy
NA „TYDZIEŃ BYDGOSZCZY"

W dniach od 31 lipca do 8 sierpnia 
br. organizuje Liga popierania turysty­
ki zjazd na „Tydzień Bydgoszczy".

Karty uczestnictwa LPT. dają pra­
wo do 50 proc, zniżki kolejowej (po­
wrót bezpłatny) oraz do szeregu zniżek 
w hotelach i restauracjach bydgoskich, 
j ak również do zniżkowych, wstępów 
na liczne imprezy, organizowane przez 
miasto Bydgoszcz z okazji „Tygodnia 
Bydgoszczy".

Karty uczestnictwa wydają biura po 
droży oraz kioski T-wa „Ruch".

----- XX------
X KONKURS NA FOTOGRAFIE 
PRZYRODNICZE Czasopismo „Wszech 
świat" (Wilno, Zalkretowia 23) ogłosiło 
konkurs dla fotografów-amatorów na 
zdjęcia przyrodnicze (fotografie zwie­
rząt, roślin, krajobrazów, mikrofoto­
grafie). Termin nadsyłania zdjęć upły 
wa 1 października 1937 r. Nagrody: I— 
150 zł., II — 100 zł., in — 50 zł., po­
nadto liczne nagrody książkowe. Komi­
sję kwalifikacyjną tworzą: pp. J. Buł­
hak, J. Dembowski, J. Kruszyński i S. 
Turski. Po szczegółowe warunki kon­
kursu należy zwracać się do redakcji 

[czasopisma „Wszechświat".*.

Prowizoryczny „hotel"
W WAGONACH KOLEJOWYCH

Przez wybudowanie kolei wąskotoro­
wej od stacji Kobylnik do jeziora Na- 
rocz, sfinansowanej w znacznym sto­
pniu przez Ligę popierania turystyki, 
piękno jeziora i jego okolic zostało u- 
dostępnione licznym rzeszom turystów.

Z chwilą jednak, gdy wzmogła się 
frekwencja turystów nad jeziora oka­
zało się, że miejscowe schroniska nie 
są w stanie pomieścić wszystkich, któ­
rzy pragnęliby spędzić nad Naroczem 
pewien czas.

Liga popierania turystyki postanowi 
ła na razie bodaj w sposób prowizo­
ryczny zaradzić brakowi ktwater. W 
tym celu przerobiono kilka wagonów 
kolejowych, wstawiono do nich 50 łó­
żek wraz z pościelą i w ten sposób na 
stacji Narocz powstało „schronisko", 
wprawdzie pozbawione tych wygód ja­
kie daje hotel, ale zapewniające tury­
stom dach nad głową i wygodny nocleg

Oczywiście, koszt pobytu w hotelu 
„na kółkach" będzie bardizo niski.

„Schronisko" zostanie w dniach naj­
bliższych oddane do użytku turystów 
przez Delegaturę wileńską Ligi popie­
rania turystyki.

X ARESZTOWANIE ZAWODOWEGO 
ZŁODZIEJA W BĘDZINIE. Zawodo­
wy złodziej Kaczera Jan bez stałego 
miejsca zamieszkania został aresztowa­
ny przez policję w Będzinie za dokona­
nie całego szeregu kradzieży na tere­
nie Będzina. Kaczerę przekazano do dy­
spozycji władz sądowych.

wyjeżdżając zaopatrujcie się 
w KUFRY, WALIZY, PUDŁA do 
KAPELUSZY i t.p. w wytwórni

PIECHOCKI
SOSNOWIEC 
Warszawska 6.

Tel. 630-52.
Obstalunki

Własne wytwórnie na miejscu

DĄBROWA GÓRN.
Sobieskiego 25. 

Tel. 682-34
2665 Reperacje

Mm „tarta" i Wiśle
PODCZAS „TYGODNIA GÓR"

Bardzo interesująco zapowiada się 
wystawa „Szarwarkowa" w Wiśle, któ 
rej otwarcie odbędzie się dn. 15 sier­
pnia br., tj. w dniu rozpoczęcia „Ty­
godnia Gór".

Wystawa umieszczona będzie w od­
dzielnym, specjalnie wybudowanym pa 
wilonie i zaprezentuje nam wszelkie 
dokładne dane z dziedziny budowy 
dróg, ze szczególnym uwzględnieniem 
budowy dróg w regionach podgórskich 
i górskich.

Wystawa ta wskaże jednocześnie od­
powiednie sposoby zyżytkowania szar- 
warków, dzięki którym w wielu okoli­
cach Polski powstały dotychczas liczne 
drogi o pierwszorzędnej jakości.

Jako naturalne 
będą małe odcinki 
stadiach budowy, 
poglądową lekcję 
należy budować drogi by były one trwr 
łe, dobre, a co najważniejsze tanie i 
przystosowane do właściwych warun­
ków.

Zapowiedź urządzenia tej wystawy 
wzbudziła już dziś poważne zaintereso­
wanie wśród naszych samorządowców, 
którzy niejednokrotnie usilnie poszuka 
ją odpowiednich wzorów do zastosować 
nia w swych okolicach.

Ze względu na 66 proc, zniżki kolejo­
we, jakie są przyznane wszystkim u- 
czestnikom zjazdu na „Tydzień Gór" 
do Wisły w czasie od 12 do 24 sierpnia 
zwiedzanie tej interesującej wystawy 
będzie dostępne dla jak najszerszych 
sfer publiczności.

modele wybudowane 
dróg, w przeróźnycł 
dając w ten sposób 

zwiedzającym, jak

Sensacyjne aresztowanie
w „To w. Ochrony Mienia”

Naogół wszyscy odnoszą się z peł­
nym zaufaniem do wszelkiego rodzaju 

. ubezpieczeń czy to od ognia, kradzieży 

. tp„ dlatego też sensację wzbudziło w 

. Zagłębiu aresztowanie Zygmunta Stani 

. sława, zam. w Dąbrowie przy ul. 3 Ma- 
, ja 18 za nadużycia popełnione z art. 166 
. k. k. w „Towarzystwie Ochrony Mie­

rna", którego Zygmunt był właścicie-

Aresztowano również 3 kqntrolei'ów 
Stan. Hessa, J. Jelonkiewicza z Soano-

■ wca i B. Staniaka z Dąbrowy.
Jak wiadomo, Towarzystwa Ochrony

. Mienia zasięgiem swym obejmowało
■ całe Zagłębie.
' Ze względu na dobro prowadzonego
■ śledztwa nie możemy podać bliższych
■ danych o sensacyjnych nadużyciach, 

mmełninrannli ntzes Z-yioirraiłnifai■ Lr ——■itaMW—ta



Nta. 20£ „KURJER ZACHODNI ' wtarefc1 Z! lĄpca liifpea 193? m,. ■>

OPUSZCZONA CZELADŹ
ZAROBKOWANIA

PROGRAM RADIOWY

BEZROBOTNI BEZ NADZIEI
Zarząd miejski w Czeladzi opraco­

wał w listopadzie ub. roku program ro­
bót i inwestycji, jakie mogą być prze­
prowadzone w roku budżet. 1937-38.

Program robót i kosztorysy tychże 
przesłano z odpowiednimi wnioskami 
o udzielenie kredytów do wojewódzkie­
go Biura Funduszu Pracy w Kielcach.

Projekt przewidywał budowę i prze­
budowę ulic, budowę szkoły powszech­
nej oraz rzeźni miejskiej.

Ogólna suma potrzebna na powyższe 
prace sięgała 427.450 zł., z czego na ro­
bociznę 243.500 zł., na materiały — 
192.950 zł. Sumy tej, pomimo osobi­
stych interwencji burmistrza Brudnic- 
kiego w Wojewódzkim Biurze Fundu­
szu Pracy w Kielcach, nie otrzymano.

Coprawda, przed rozdzieleniem kre- 
dytów obiecywano Czeladzi przydziele­
nie ich, później jednak nie przydzielo­
no tychże miastu.

Powszechnie jest wszystkim znany 
fatalny stan ulic w Czeladzi, z czego 
zdaje sobie sprawę zarząd miejski, dla­
tego też specjalnie w swym programie 
inwestycyjnym uwzględnił budowę i 
przebudowę ulic.

Miano przebudować: ul. Pmzełajską, 
kosztem 15.650 zł. Zamierzano przepro­
wadzić gruntowny remont ul. Będziń­
skiej ; kosztem 4.300 zł. również grun­
townie miano remontować ul. Mitowidką 
(od miasta do Nowopogońskiej) kosz­
tem 10.600 zł. i od mostu Tow. Saturn 
na Bryricy do granicy m. Sosnowca — 
kosztem 83.100 zł. Poza tym miały być 
przebudowane ul. Kilińskiego kosztem 
6.900 zł., ul. Mysłowicką — 9 tys. zł. 
ul. Parkową — 21.200 zł. oraz przebu­
dowa nawierzchni ul. Cmentarnej — 
11.500 zł.

Prócz tego zamierzano zbudować 
ulicę Wodną kosztem 3 tys. zł., Ciasną 
— 1.800 .zł., Niecałą — 3.600 zł., Zaci­
sze 6.800 zł.

Ogólny kosztorys gmachu szkoły po­
wszechnej wynosi 270.000 zł. ale w tym 
roku przewidziano na ten cel 150 tys. 
zł. Na budowę rzeźni miejskiej przewi­
dziano 100 tys. zł. (całkowity koszto­
rys — 250.000 zł.).

Czeladź mając mały budżet nie może 
z własnych funduszów przeprowadzić 
wyżej wymienionych inwestycji. W bu­
dżecie miejskim przewidziano na budo­
wę i przebudowę ulic zaledwie 6.500 zł. 
na budowę szkoły 20.000 zł. i na rzeźnię 
miejską parę tysięcy.

Przy robieniu planu prac na rok bie­
żący liczono przede wszystkim na uzy­
skanie kredytów z Funduszu Pracy, 
dlatego też prace zamierzone pozostały 
jako ułudny projekt, którego w tym ro 
ku już pewnie nie będzie można zreali­
zować.

Naturalnie, że głównym celem, jaki 
przyświecał zarządowi, prócz budowy 
dróg była chęć niesienia pomocy dość 
pokaźnej liczbie bezrobotnych, których 
Czeladź ma dosyć diużp, gdyż 871 i o- 
koło 700 niezarejestrowanych.

Bezrobotni ci codziennie zgłaszają się 
po pracę, której niestety otrzymać nie 
mogą i najprawdopodobniej pracy też 
już w tym rota nie otrzymają.

Urzędnicy, do których zwracają się 
bezrobotni, żądając pracy, rozkładają 
bezradnie ręce, gdyż miasto może za­
trudniać tylko 12 osób tygpdniowo z 
funduszy uzyskanych od Sejmiku po­
wiatowego na budowę wodociągów.

Los bezrobotnych czeladzkich jest

Rozżale-doprawdy godny pożałowania.
ni, że w innych miastach prowadzi się 
roboty publiczne na wielką skalę są 
bardzo podatnym materiałem dla wy­
słanników kominternu, którzy podbu­
rzają ich do agresywnych wystąpień.

Należy się dziwić iż Fundusz Pracy, 
który czerpie dość poważne sumy z

dwu kopalń i zakładów przemysłowych 
w Czeladzi nie zainteresowała ię bezro­
botnymi pozbawiając idi zupełnie za­
robku.

Śmiało można powiedzieć, iż w Cela- 
dzi należałoby nadal zbierać ofiary już 
nie na pomoc zimową, lecz na pomoc 
letnią dla bezrobotnych"

Niezadowoleni górnicy
powracają z Estonii

przed
do ko-

Niegościnny Rzeźniczek
brzytwą porznął gościa

„KAWUSIA Z KOŻUSZKIEM"
. Siedzą w kawiarni przy kawusi tz. kożusz­

kiem dwaj przebiegli ludzie, prowadzać ożywio 
ną rozmetwę. Zdawałoby się, że to zwykła to- 
wyzyska pogawędka), lecz w istocie to zacięta 
pojedynek na spryt i fortele. O co toczyła 
się ta walka pnzy kawusi i kto zwyciężył, do- 
woemy saę ze skeczu znanego lwowskiego li­
terata Wilhelma Raorta dn. 27 bm. o g. 19.00

WTOREK, DNIA 27 LIPCA 1937 R.
6.00 Sygnał czasu i pieśń poranna 6.03 Or­

kiestra harmom stów 6.18 Gimnastyka 6.58 Mu- 
zyka 7.10 Mu®yka 11.57 Sygnał czasu i heinał 
12.15 Wiadomości bieżące 12.20 życie Kultu­
ralne Śląska 12.25 Dęba orkiestra B. B. Q 
13,00 Koncert życzeń 13.15 Orkiestra Roberta 
Renada — zespół „Te 4“ i Adam Wysocki — 
płyty 15.30 Albert Sandler — skrzypce — pły­
ty i? 45 Wiadomości gospodarcze 16.00 Za­
gadka geograficzna. Audycja dla dzieci star­
szych 1620 Piotr Czajkowski: Kwartet smy­
czkowy es-moll op. 30 16.50 Straszny bór — 
felieton, 17.05 Ze świata operetek. Koncert 
Orkiestry Wileńskreo 17.50 Aktualna pogadan­
ka turystyczna 18.00 Przegląd aktualności fi­
nansowo-gospodarczych 18.15 „Filip Styrkała, 
zażar+v piełkarz" — opowiadanie 18.30 Pio­
senki sentymentalne śpiewa Stefan Witas — 
płyty 15.30 Albert Sandler — skrzypce, pły- 
dan ■ i aktualna 19.00 „Kawusia z kożusz- 
k: n • — skecz Wilhelma Raorta 19.15 Reci- 
t?.. śpiewaczy Sławy Orłów K1’ej-Czerwińskiej 
19.50 Wiadomości sportowe 20.00 Koncert roz- „ 
ry • i owy w wykonaniu Małej 0’kiestry P R. 
z nadałem podwójnego kwartetu wokalnego 
21.45 Powieść mówiona: „Wakacje Pani Wan- , 
dy“ 22.00 Utwory skrzypcowe Kamila Saint- 
Saens‘a — płyty.

Ponfeważ szanse w bójce były nierówne, pese­
to Ciszka „solidnie" poramętego odwieziono w 
■stanie ciężkim do szpitala pciwiiaitoiwegio w 
Będzinie,

Rzeźmicaka — włamywacza, a jednocześnie 
niegościnnego gospodarcza przymknęła policje.

Do bójki doiszło. na tle riewyrównamych po­
rachunków’ osiribistych, które były między ty­
mi dwoma panami.

Niefortunna przeprawa
żyda przez zieloną granicę

I

Tajemnicza kradzież 478 kg. oleju
w firmie „Polmin“ w Sosnowcu

Od 6 łiisticlpiaidia ub. a*.  cidi 22 stycznia. ta ragi- 
ńęlo w framie „Polimeii" Sosmowiac, Naftowa 
4, 478 klig. oleju, cgólu.ej wamticści 1500 izł. 
O kradzież zostali posądzani bracia Tadeuisia i 
Józef Star.ókoiwie, BamiesztaM w Sosnowcu.

Na razuraiwie w Sąidlzlie idtaęgoiwiym w dirjinl 
woBomąjasym Thidauiaz Stanik oświadczył, że 
■kradzież pqpekiflł jego bra.it Józef, by ratowiae 
bratą, któiny ma meditago oitasymać posadę.

Józef Stanik pnziyaniał się do kradzieży ole­
ju, ale tylko... jednego kubełka, ogólnej wagi

Nowak z Dąbrowy
ma pretensje do policji

Nóejdkt Nowak Ludwik ram. w Dąbrowie 
Górniczej przy ul. Kołłątaja 22, udał się do 
pracy, niestety przesfflkodzonja mu wi pracy, o

Arogancki Kupferminc
został przykładnie ukarany

4 t
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KitoNiKĄ ZAWIERCIA 
Strajk okupacyjny 
W FABRYCE SCHMELZERA

W MYSZKOWIE
W uib. piątek wybuchł strajk okupa­

cyjny w fabryce Schmelzera w Mysz­
kowie. Strajkuje cała załoga fabryki w 
liczbie ponad 500 osób.

Bezpośrednim powodem do strajku 
było to, iż robotnicy domagali się pod­
wyżki płac o 30 proc, wzorując się na 
cenniku łódzkim.

Ponieważ na konferencji dyrekcja by 
ła skłonna dać podwyżkę zaledwie od 
5 do 15 proc, robotnicy zastrajkowali 
okupując fabrykę.

Jednocześnie robotnicy nie zgodzili 
się na to, aby sprawa plac została ure­
gulowaną dopiero po rozstrzygnięciu za 
targu w przemyśle manufaktunnym w 
Łodzi.
X ZAPOWIEDŹ REDUKCJI DNI w 
TAZ. Dyrekcja fabryki TAZ. w Zawier 
du wywiesiła na murach fabrycznych 
zapowiedź, że z dniem 6 sierpnia rb. fa­
bryka czynna będzie na 4 dni w tygod­
niu, ewt. na 5 dni. Wiadomość ta wy­
wołała wśród robotników przygnębiają 
ce wrażenie. Dodać należy, że ostatnio 
fabryka czynną była 6 dni w tygodniu.

Jak już podawaliśmy w ub. tygodniu 
obie przędzalni*  i tkalnia fabryki TAZ 
zastrajkiowały protestacyjnie domaga­
jąc się 8 proc. podwyżki płac. Na prze­
prowadzanej konferencji w inspektora­
cie pracy w Zawierciu z udziałem dy­
rekcji i robotników nie doszło do poro­
zumienia. Sprawa podwyżki płac, w 
TAZ. uzależniona jest od decyzji i po­
stanowień łódzkich fabryk.
X BURZA NAD ZAWIERCIEM. W 
nocy z soboty na niedzielę przeszła nad 
Zawierciem i okolicami wielka burza 
połączona z silnymi błyskawicami i 
grzmotami. W niektórych miejscowo­
ściach tut. powiatu pozrywane zostały 
linie telefoniczne. — W Marciszo­
wie koło Zawiercia, piorun wpadł do 
mieszkania jednego z gospodarzy, na 
szczęście nie wyrządzając domownikom 
żadnej krzywdy za wyjątkiem poryso­
wania ścian.

priyPRZEZIEBIENIU Ig rypi e ; katarze

5“ OLKUSZA
Miesteczka i osady

W NOWEJ SZACIE
Konsekwentnie przeprowadzane lu­

stracje sanitarne pod kierownictwem 
lekarza powiatowego, dr. Kiciansteego, 
zmieniły prawie nie dio poznania wygląd 
miasteczek i osad na terenie 'powiatu 
Olkuskiego.

Obecnie domy przyprowadzono wszę 
dizie db możliwej' czystości, ulice upo­
rządkowano, w sklepach i handlach po­
rządek.

Onegdaj komisja przeprowadziła je­
szcze lustracje w Wolbromiu, Pilicy i 
Żarnowcu, nakładając mandaty karne 
na oporniejszych i wrogów czystości.

Wypadek rowerzysty
Z SOSNOWCA

W pobliżu Pieskowej Skały nieznany 
szofer najechał na skręcie sizcsy na ro­
werzystę, Wilhelma Bendera z Sosno­
wca (Okrzei 34), powodując na szczę­
ście tylko upadek rowerzysty.

Pomimo to Bender doznał okalecze­
nia głowy i nóg.
!X ODPUST W OLKUSZU. Z okazji od 
pustu św. Anny, w dniu wczorajszym 
odbyły się w Olkuszu uroczystości ko­
ścielne z udziałem wielu księży i licz­
nych parafian.
X POŻAR. W ub. sobotę wskutek za­
proszenia ognia, spłonął dom Leona Gę- 
gotka w Sąspowie, gm. Sułoszowa. W 
mieszkaniu spaliła się część sprzętów, 
oraz 250 zł. gotówką, schowane za obra

O unieważnienie
niekorzystnej umowy zbiorowej

Q S'p O R T |

Na ogólnym zebraniu robotników cementów 
ni „Wiek" w Ogrodzieńcu, zrzeszonych •> 
ZZZ, postanowiono m. im. stsrać się za po­
średnictwem głównego zarządu ZZZ*  w War­
szawie o unieważnienie zbiorowej umowy, za­

Dyrekcja Studium Wychowania Fizycznego 
przy Uńiw. Jag. w Krakowie ogłasza, że po­
dania o przyjęcie na Studium przyjmuje dy­
rekcja od 20 sierpnia do 20 września włącznie.

Nauka Studium Wychowania Fizycznego U. 
J. trwa trzy laba i ma na celu przygotowanie 
studentów do uzyskania stopnia magistra wy­
chowania fizycznego. Dyplom haiki dlaje kan­
dydatowi możność składania egzaminu nau­
czycielskiego z wychowania fizycznego dla 
szkół średnich i seminariów nauczycielskich.

Studenci i studentki Studium Wych. Fizycz­
nego U. J. mogą uczęszczać na wykłady i ćwi­
czenia Wydz. Filozoficznego, by uzyskać moż­
ność nauczania drugiego przedmiotu jalko do­
datkowego. Ze studium mogą również korzy­
stać i słuchacze innych wydziałów, którzy po 
uzyskaniu magisteriatu ze swego przedmiotu 

i zdaniu poszczególnych egzaminów z zakre­
su wychowania fizycznego pragną rozszerzyć 
dyplom. magisterski.

Do podania o przyjęcie na Studium należy 
dołączyć: 1) życiorys z podaniem przynależno­

Warunki przyjęcia
na Studium Wych. Fiz. przy Uniw. Jag.

życ^ gospodarcze
Wzrost rezerw kruszcowo-dewizowych 

w Banku Polskim
W drugiej dekadzie lipek r. b. zzpas złota' 

w Banku Polskim powiększył się o 1,0 milio­
nów do

425,4 miliony zł.,
a stan pieniędzy zagranicznych i dewiz wzrósł 
o 1,0 milionów do '28,5 miliony złotych.

Suma wykorzystanych kredytów zmniejszyła 
się o 25,5 milionów do 574,3 miliony złotych, 
przy czym

portfel wekslowy
obniżył się o 25,9 milionów do 501,1 milionów 
złotych i stan pożyczek zabezpieczonych aai- 
stawami zmniejszył się o 5,2 miliona złotych 
do 27,0 miliona .złotych, natomiast portfel ba­
letów skarbowych zdyskontowanych wzrósł o 
5,6 milionów do 46,2 miliona złotych. Zapsfó 
polskich monet srebrnych i bilonu zwiększył 
się o 2,6 mili-onów do 46,5 milionów złotych.

Pozycja „inne aktywa" obniżyła się o 0,5 
milionów do 215,5 milionów ałotych, natomiast 

Kronika gospodarcza
OBROTY TOWAROWE PORTU GDAŃ­

SKIEGO W PIERWSZYM PÓŁROCZU R. B. 
Łączny przeładunek w porcie gdlańsikiim w cią­
gu pierwszych sześciu miesięcy r. b. wyniósł 
3.400,345 tom, wobec 2.402.736 ten za tenże o- 
knes roku ubiegłego, z czego przypada na 
przywóz 594.747 ton (596.154 ten w rolku ubie­
głym) na wywóz 2.805.596 ton (2.096302 tony)

Zwyżka obrotów w przywozie nastąpiła głó­
wnie wskutek zwięk&zcnego importu rudy i 
pirytów craiz złomu, a w eksporcie węgla, 
drzewa i metali — spadł natomiast import 
fosforytów i tłuszczów.

Zwyżka obrotów w wywozie nastąpiła głó­
wnie wskutek zwdększcego eksportu, węgła 
1.417.867 ton, wobec 446.294 tomy, wyrobów 
przemysłu hutniczego — 61.330 ton, wobec
23.004 tony, dalej maikach., melasy i soli pota­
sowej. ' Zmniejszył się natomilast wywóz zboża

W bólu poznasz 
brata swego

scowośei, noszą te same nazwiska i sąTał brzmi przysłowie japońskie, ma­
jące w czterech okolicznościach życio­
wych swe zastosowanie.. Ostatnio na 
skrzyżowaniu dróg pod Ćoffingwoicd wy 
darzyła się poważna katastrofa, która 
na szczęście nie pociągnęła za sobą ża­
dnych . ofiar w ludziach. Na rozstaju 
dróg dosizło do ostrej wymiany zdań 
między kierowcami dwóch samochodów. 
Jeden składał winę na drugiego i dosz­
łoby może do rękoczynów, gdyby nie 
interwencja posterunkowego policji. 
Podczas spisywania protokółu okazało 
Się, że óbaj nóchódzą z tej Samej miej-

dzieemi tych samych rodziców.
Nie widzieli się od dzieciństwa, gdyż 

wskutek rozwodu rodziców każde a mat 
żonków zabrało sobie na. wychowanie 
jedno dziecko. Dziś, po 37 latach od 
chwili rozłąki spotkali się diwaj bracia, 
którzy o sobie prawie nic nie wiedzieli. 
Ciąg dalszy tego spotkania miał miej­
sce w pobliskiej oberży, która stała się 
widownią czułego braterskiego odno­
wienia przyjaźni. Po dokonaniu remon­
tu wozów udano się na mogiłę rodziców, 
by złożyć westchnienie za najbliższych.

wartej przez delegatów robotniczych z zarzą­
dem. fabryki ’ w Warszawie, jalko niekorzyst­
nej dla ogółu robotników. Wairunki, w jakich 
umowa ta była zawarta, wyjaśniał sekretarz 
okręgu krakowskiego ZZZ, p. Głuchowski-.

ści miejscowej i zawodu rodziców, 2) metry­
kę urodtenia (nieprzekroczomy 30 rok życia), 
3) świadectwo dojrzałości (marcuina gimnazjal­
na), 4) fotografie (możliwie całe figury), 5) 
ewentualne zaświadczenie sprawności fizycz­
nej, jak P. O. S., P. W. lub inne wystawione 
przez dyrekcję zakładu, względnie nauczycie­
la wychowania fizycznego, władze harcerskie 
i Ł d., 6) dokładny adres, 7) kwit zapłaconej 
w kwesturze U. J. taksy manipulacyjnej w 
kwocie 10 złotych. (Można przesłać tę kwotę 
wraz z podaniem o przyjęcie pod adresem dy­
rekcji Studium).

Wszyscy kandydaci i kandydatki, którzy 
złożą podania w terminie przewidzianym., win­
ni uiścić kwotę 10 zł. za badanie lekarskie. 
Obie wymienione taksy należy uiścić w kwe­
sturze U. J. najpóźniej w dniu przeprowadza­
nia badań. O miejscu, dniu i godzinie tych ba­
dań zostaną kandydaci i kandydatki zawiado­
mieni osobnym pismem. Adres dyrekcji Stu­
dium Wychowania Fizycznego U. J.: Kraków, 
ul. Zybłikiiewicza 5.

pozycja „inne pasywa'" wzrosła o 2^4 miliony 
do 210,4 miliony złotych. Natychmiast płatne 
zobowiązania zmniejszyły się o 23 mikena do 
282,7 milionów złotych.

Obieg biletów bankowych — wyniku wyżej 
cmówiionych zmian. —

zmniejszył się o 21,7 milionów 
do 939,1 miniona złotych. Pokrycie złotem wy­
nosi 37.92 proc.

Fakt zwiększenia się w Banku Polskim za­
pasu kruszcowo-dewizowego, przy jednoczes­
nym zmniejszeniu się portfelu wekslowego i 
obiegu banknotów wzrósł ostry atak ze strony 
niektórych dzienników stołecznych na politykę 
kredytową Banku Polskiego. Dzienniki te 
stwierdzają, iż Bank Polski stosuje politykę 
deflacyjną wskutek czego na rynku panuje 
ciasnota pieniężna i planuje się poprawę sytu­
acji gospodarczej.

z 539.699 ton na 201312 ton i mąki z 108.497 
ton na 47.041 ton.

ZAŚWIADCZENIA EKSPORTOWE NA 
WYWÓZ NIEKTÓRYCH TOWARÓW. Ostat­
ni numer Monitora zamieszcza obwieszczenia 
monistra przemysłu i handlu, ustalające listę 
instytucyj uprawnionych do wystawiania za­
świadczeń el^pcutowiyich' na wywóz za zwrotem 
cła niektórych towarów.

Liisba obejmuje następujące instytucje: Zwią 
zek Eksportowy Polskich Hut żelaznych, Pol­
ski Związek Przemysłowców Metalowych, izby 
przemysłowo-handl w Łcdzii, Wilnie i Scisno- 
wcu, sekcje eksportowe przy Związku Prze­
mysłu Chemicznego, Związku Hut Szklanych 
oraz przy sekcji eksportowej Polskiego Prze­
mysłu Ryżowego i Zrzeszenie Eksporterów 
Wiymobów Włókienniczych.

Kielecki Okręgowy Związek 
Piłki Nożnej Częstochowa

AUTONOMICZNY PODOKREG 
ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO 

w Sosnowcu.
KOMUNIKAT WYDZIAŁU GIER 

I DYSCYPLINY NR. 21
Podaje się dowiadomości CKS Czehldź, że 

pismo ich z dn. 16.7.37 r. nr. 200-57 załatwio­
no odmownie

Na pismo TKS „Cynkownia" Będzin, z dn. 
14.6137 r. L. 58-37 donosi się że wymieniony 
gracz biorący udział w zawodach dnia 13. VI- 
57 (r. .był uprawniony do gry.

Sprostowanie. Opublikowianą komunikatem 
WGaD nar. 20 weryfikację o mistrzostwo ki. 
B, I podgrupy prostuje się w tęn sposób, ,że 
wynik Cyklon — Sokół winien być 5:1, a nie 
2:1 dla Cyklonu.

o mistrzostwo klasy „B“ I podgrupy 
rundy wiosennej •

15.6- 87 r. Cynkownia — Cyklon 1:4 i 2 pkty 
dla Cyklonu.
o mistrzostwo juniorów I podgrupa I runda:

23.5- 57 r. Soivay —- Ziaigłębiamka 3:0 i 2 pkty 
dla Soivaiy (walkower brak legitymacji);

25.5- 37 r. Hakoach — Zagłębie 1:2 i 2 pkty 
dlla Zagłębia;

27.5- 57 r. Sairmacja — Solvay 0:1 ii 2 pkty 
dila Solvayu;

27.5- 37 r. Zagłębćanka — Hakoach 0:3 i 2 
pkty dla Hakcachu (walkower brak legity­
macji) ;

30.5- 37 r. Zagłębie — Sarmścja 5:0 i 2 pkty 
dla Zagłębia-;

30.5- 37 r. Soilvay — Hakoach 3:0 i 2 pkty 
dila Solvayu;
2.6-57  r. Zagłębiamka — Zagłębie 1:5 i 2 pkty 
dia Zagłębiła;

2.6- 37 r. Sammacja — Hakoach 2:11 i 2 pkty 
dlla Sarmacji;

6.6457 r. Zagłębie — Solvay 3:2 i 2 pkty dla 
Zagłębia;

6.6- 37 r. Zagłębianka — Sanmacja 1:2 i 2 
pkty dla Sarmacji.

II podgrupa I runda:
23S-57 r. CKS—-Umila 7:0 i 2 pkty dla CKS;
23.5- 37 ił Płomień — Brynilca 2:0 i 2 pkty 

dla Płomienia';
23.5- 37 r. Gzami — AKS 5:1 i 2 pkty dla 

Czernych;
27.5- 37 r. AKS — CKS 1:9 i 2 pkty dla CKŚ
27.5-37  n Unia — Płomień 3:0 i 2 pkty dlla 

Umili (walkower brak legitymacji);
27.5- 37 r. Brynica — Czarni 0:3 i 2 pkty dila 

Czarnych (walkower j. w.);
50.5- 3'7 r. Brymica — AKS 3:0 i 2 piety dla 

Bryniicy (wicłkcwier nile zgłoszeni);
30.5- 57 r. Płomień — CKS 0:3 i 2 pkty dlla 

CKS (walkower, brak leg.);
30.5- 37 r. Czarni — Unia 0:3 i 2 pkty dla 

Unii;
2.6- 37 r. Unia — Brynica 3:0 i 2 piety 

dla Unii;
2.5- 37 r. AKS — Płomień 3:0 i 2 pkty dlla 

AKS (walkower brak leg.);
2.6- 57 r. CKS — Czarni 4:1 i 2 pkty dla) CKS 
2j6-37 ®. Brynica—CKS 0:7 i 2 p. dhai CKS.
6.6- 57 r. Unia — AKS 2:1 i 2 pkrtyl dla Unii.
6.6- 37 r. Czarni — Płomień 5;1 i 2 pilchy 

dla Czarnych.
whz Sekretainz.: (—) J. Andrzejewski. 
Przewodniczący W. G. i D.

(—) Br. Bitnerowski. 
(Dokończenie komunikatu jutro)

CRACOYIA — ZS (WOLBROM) 7:3 (1:3)
W niedzielę bawiła w Wolbromiu ligowa) 

Gnaccmiai, która rozegrała mecz z miejscowym 
Związkiem Strzeleckimi, czwyciężając go w sito 
sunku 7:3 ('1:5).
CO RAZ BLIŻEJ KOŃCA

Gry o wejście do Ligi 'zbliżają się z każdą 
niedzielą do osbatiecznsgo wyłcrńeir.tia mistrzów 
czterech grup, którzy w firjadowej rozgrywce 
będą wiaHaziyć o awans do Ligi.

A tymczasem drużyny walczą o mistrrzo- 
•stwia poszczególnych grup.

Ub. nii&diziela dciabairczyła kilka seoizacyj: 
Pcłcnia ziremuscwala z HCP, jednak dzóski 
prizegi iznej Gryfu, utrzymała się mai czele w 
dlruigijsj grupie. Brygada dzięki zwycięstwu 
nad Podgórzem wysunęła się na czoło i ma 
szanse ńa finał..

W trzeciej grupie miiiitnz Resovia przegrała 
z Unią i tylko dzięki -lepszemu stosuinlkcwii 
bramek jest nadal na czele.

Naitcmilaist śmigły zdobył definitywnie pra­
wo uczestniczenia w fdrasłe.

GRUPA I
L Mania 4 6:2 9.6
2. Umdon Toru/r 4 4:4 115
3. Gryf 4 4;4 11:12
4. H. C. P. 4 2:6 5:9

GRUPA II
t. Brygada 2 351 3:3
2. Naprzód
5. Podgórze

3
3

3:3 6:6
6:7

GRUPA m
1. Resovia 4 6:2 165
aUmfia 4 6:2 llall
5. Strzelec 4 35 6:9
4. Revera 4 1:7 3;ii

GRUPA IV
fi. śmagHy 3 6:0 15^
2. Grodno 2 15 3:7
3. Ruch 3 1:5 3:10

Zapisz się na członka
P. M. S.
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Afryka kraj nieodgadnionych tajemnic
Czarni ludzie i czarna magia

Z CAŁEJ Pfu CIZI
SKlHi ruLom

Afryka jest krajem tajemnic. Europejczyk, 
który bawił w Afryce przez krótki czas nie 
ma zupełnie o niej pojęcia:. Aby zbadać ta­
jemnice Czernego kontynentu, trzeba na nim 
mieszkać długie lata.

WIEDZA TAJEMNA
Wśród białych panuje przekonanie, że afry­

kańscy murzyni należą do ludów, pozostają­
cych na. najniższym stopniu cywilizacji. Nie 
można temu mniemaniu nie przyznać racji, 
pomimo to jednak tnzieba zaznaczyć, że wśród 
murzyńskich plemion spotyka się nieraz ślaidy 
wysoko rozwiniętej wiedzy tajemnej. Jaką 
drogą półdzicy czarni doszli do tej wiedzy, 
jest dla Europejczyków Ąiezrazumiiaiłe. Murzy­
ni współżyjąc z naturą zdołała wyrwać jej nie 
jedną tajemnicę, o jakiej europejskiej wiedzy 
jeszcze się nie śniło.

Pewien angielski podróżnik, który od. dłu-. 
gich łat zajmował się badaniem wiedzy ta­
jemnej afrykańskich czarodziejów, niedawno 
wygłosił w „Towarzystwie . Geograficznym" 
w Londynie dłuższy odczyt o rezultatach swych 
obserwacyj.

TAJEMNE MOCE
— Pewnego dnia — mówił badacz — po­

dróżując w Kongo, napotkałem wieś, której 
mieszkańcy, ’ zebrani wszyscy na znajdującym, 
się w środku wioski placu, siedzieli wielkim 
kołem, jakby oczekując jakiegoś ważnego zda- 
nzeniai. Na moje pytanie czym należy wyjaś­
nić ich zachowanie, jeden z czarnych powie­
dział mi, że pewien sławny czarodziej i le­
karz ma właśnie składać dowody swej tajem­
nej mccy i wielkiej sztuki. Na moją prośbę 
wódz plemienia pozwolił mi asystować przy 
pokazie. Usadowiono mnie na bardzo wygod­
nym miejscu, Skąd doskonale mogłem widzieć 
czarodzieja.

DZIWNA SCENA
Muszę przyznać, że to, coi wówczais widziałem 

do dzisiejszego dnia wydaje mi się nie możli­
wym do wyjaśnienia. Na początku pokazu kil­
ku Olbrzymich atletycznie ^budowanych ol­
brzymów uikaizało się na arenie. Jeden z nich 
wziął na ręce małą dziewczynkę, siedzącą 
wśród widzów i rzucił ją swemu towarzyszo­
wi. Ten odrzucił dzieczynkę następnemu mu- 
rzynowiL Murzyni rzucali dziewczynkę z rąk 
dio rąk jeden drugiemu jak piłkę, coraz to

przyśpieszając tempo dziwnej zabawy. Wre­
szcie dziecko fruwało w powietrzu talk szyb­
ko, że ledwie mogłem nadążyć za nim oczami! 
Byłem przekonany, że nieszczęśliwe dziecko 
podczas tej dzikiej igraszki będzie potłuczone 
i poranione. Dziwiło mnie, że nie płacze, eni 
nie (krzyczy.

ZABIEG LECZNICZY
W pewnej chwili czarodziej, który dotąd 

przyglądał się całej scenie nie biorąc w niej 
udziału, podniósł ręlkę i krzyknął; murzyni za­
przestali rzucania dzieckiem. Czarodziej wziął 
je na ręce. Zobaczyłem wówczas, że dziecko 
uśmiieciha się i robi wrażenie śpiącego. Pi® 
chwili czarodziej dmuchnął mu w oczy, dziec­
ko zbudziło sdię i postawione na ziemi odeszło 
spokojnie, zdrowe i całe.

Dziwna scena, którą widziałem była niczym 
innym, jak zabiegiem: leczniczym. Czarodziej 
leczył w ten sposób dziecko od epilepsji. Jak 
słyszałem później kuracja znakomicie poskut­
kowała.

OGIEŃ, KTÓRY NIE PALI
W' następnej części niesamowitego progra­

mu czarodziej już tylko pokazywał siztugi ma­
giczne.

Zebrał gromadkę dzieci na arenie, kazał im 
ułożyć nie wielki stos wiórów drewnianych. i 
gałęzi-, poczerń ten stos podpalił. Następnie 
pośrodku stosu wśród ognia postslwił drewnia­
ną klatkę, w której zamkniętych byłio kitka 
żywych -kur. W mgniieniu oka płomienie obję­
ły drewnianą klatkę i spaliły ją nia popiół 
Poczułem zapach palących -się piór. Płomienie 
zakryły niieszezęśliwe kury. Byłem przekona­
ny, że zastały żywcem spalenie.

Nagle czarodziej wylał na stos kilka wiader 
wody. Ogień zgasł. Ze zdumieniem zobaczy­
łem, że klatka jest nietknięta', a wewnątrz ra­
dośnie gdaezą żywe i zdrowe kury.

Po sztuce z kunami czarodziej wziął na rę­
ce jedno z biegających na około niego dzieci 
i rzucił je nia rozżarzony, gorejący jeszcze po­
piół stosu. Dziecko spokojnie leżało przez kil-

■ka minut. Po tym czarodziej zabrał dziecko 
ze stosu i postawił na nogi,. Dziecko było nie­
tknięte i na jego ciele nie było widać naj­
mniejszego śladu opalenizny.

WSZECHPOTĘŻNY I WSZYSTKO 
WIEDZĄCY

W dalszym ciągu swego sprawozdania po­
dróżnik opowiadał, że spotykał w Kongo cza­
rodziejów, którzy umieli rzucać tajemnicze 
zaklęcia na swych wrogów i przyprawiać ich 
na odległość o chorobę luib nawet śmierć.

Czarodziej jest w każdym murzyńskim ple­
mieniu osobistością wszechpotężną. Tylko po­
zornie władza spoczywa w ręku kacyka. Istot­
nie sprawuje ją czarodziej. Ale życie czaro­
dzieja ma 'też- i bardzo przykre strony. Mu­
rzyni traktują go, jak wszechmocnego. Jeżeli 
więc wioskę nawiedzi susza, powódź, lub epi­
demia wśród bydła lub ludzi, a czarodziej 
•swymi zaklęciami' na potrafi temu zaradzić, 
■ludność jest przekonana, że po prostu nie chce. 
Nieszczęśliwy czarodziej w takim wypadku ga­
mę wśród najwymyślniejszych tortur.

Czarodzieje oddają nie raz, mimowolnie. 
oczywiście, bardzo cenne usługi europejskim 
władzom. Zdarza się to wtedy, kiedy czaro­
dziej staje się mimowolnym narzędziem w rę­
ku sprawiedliwości. Wiadomo powszechnie, że 
czarni nie wprowadzają w życie żsidnego pro­
jektu, bez uprzedniego zasięgnięcia opinii 
czarodzieja. Nawet , złoczyńcy, zamierzając 
dokenać rabunku czy morderstwas, spowiadają 
się ze swych planów czarodziejowi, który wy­
powiada swe rady i opinie. To też w każdym 
wypadku zbrodni', lub większej kradzieży eu­
ropejskie władze aresztują przede wszystkim 
czarodzieja wioskowego. Początkowo czaro­
dziej zaklina się, że nic nie wie o zbrodni i że 
zbrodniarz jest mu całkowicie nie znany. Po 
pewnym czasie, znękany pobytem w więzieniu 
izaazyna mówić wszystko co wie i tą drogą 
władzę europejskie rozwiązują nie jedną za­
gadkę kryminalną.

r

DOOlWOWlI
przez Sowiety

Długa broda
PRZYNIOSŁA NIESZCZĘŚCIE

W kopenhaskich kołach towarzyskich 
many był powszechnie z powodu swej 
olbrzymiej brody emerytowany pro­
fesor gimnazjalny Edlarsen. Emeryto­
wany profesor chlubił się z posiadania 
przepięknej brody o długości 79 cm. 
Sędziwy profesor wyjeżdżał ziwykle ra­
no na spacer, uważając jak każdy Duń­
czyk najtańszego środka lokomocji — 
roweru. Pewnego dnia profesorowi zda­
rzył się przykry wypadek. Wskutek 
pośpiesznej jatzdy i pochylania się nad 
kierownicą, w szprychy przedniego ko­
ła wkleszczyła się długa patriarchalna 
broda profesora. W jednym momencie 
profesor znalazł się na ziemi a im bar­
dziej pociągał za włosy, tym dalej wkrę 
cała się broda między szprychy. Jęczą­
cemu ze strasznego bólu profesorowi, 
odcięto brodę, aby zapobiec dalszemu 
cierpieniu. Po tym incydencie, o którym 
dziś mówią szeroko w Kopenhadze, oś­
wiadczył profesor swym znajomym, że 
zdradza niewierny rower i nabywa so­
bie małe miniaturowe auto który mu 
zapewni większy spokój.

Sowiecka statystyka urzędowa poda- 
ję w sprawie kolonizacji najbardziej 
Da północ wysuniętych części Rosji So­
wieckiej. Chodzi tu mianowicie o te te­
reny, które leżą częściowo już pazia krę­
giem biegunowym i które za czasów 
carskich były zupełnie niezludnaone.

W porównaniu z rokiem 1920, po­
szczególne prowincje w północnej Rosji 
przedstawiają się następująco: W pro­
wincji murmańskiej w r. 1920 żyło za­
ledwie 19.000 ludzi. Dziś liczba miesz­
kańców tej prowincji dosięga już 146 
tysięcy. Prowincje Maseńsk, Peczorsk, 
i Finega miały w 1920 r. 83.000 miesz­
kańców, dziś posiadają 141.000. W pro­
wincji: Beresowsk, Gurguck i Narimisk 
mieszkało w r. 1920 zaledwie 87.000 lu­
dzi, dziś liczba ta podniosła się 'do. 231 
tysięcy. W prowincji Turuehańsk mie-

szkało przed 15 laty 17.000 ludzi, dziś 
jest już 71.000. Na Kamczatce i północ 
nym Sachałimie liczba mieszkańców 
przed 15 laty wynosiła 94.000, obecnie 
dochodzi do 275.000. Na terenie Jakuc- 
ka natomiast wzrost ludności zaznaczył 
się w mniejszych rozumach i liczba 
mieszkańców z 300.000 sprzed 15 lat 
podniosła się tylko do 330.000. Koloni­
zacja ta spowodowała również powsta­
nie nowych miast na północy. Ludność 
miast o nowych terenach wynosiła w no 
ku 1922 tylko 55.000, a obecnie zwięk­
szyła się do 274.000.

Oficjalne dane sowieckiej statystyki 
nie mówią tylko o jednym, czy ci wszy­
scy, którzy osiedlają się na północy, 
czynią to dobrowolnie oraz iłu więźniów 
politycznych i pnzymusowo przesiedlo­
nych znajduje się w tych rejonach. .

Obudziła się
po 31 latach

Początki telegrafu
BEZ DRUTU

Zasługą Marconiego było zużytkowa­
nie wszystkich poprzednich teoretycz­
nych rozważań, dotyczących telegrafu 
bez drutu, które zrealizował praktycz­
nie. Początkiem techniki telegrafu bez 
drutu była teoria Maxwellsa o falach 
elektromagnetycznych. Dalsze prace 
podjęli Hnryk Hertz oraz Włoch, A. 
Righi, prof. uniwersytetu bolońskiego, 
a następnie prof. fizyki w Mediolanie, 
Calzechi — Onesti oraz Rioisjianiin — A. 
Popoff.

Na podstawie rozpraw tych uczonych, 
Marconi dokonał swego nieśmiertelnego 
Wnalazku, budując aparaty odbiorczy 
i nadawczy zupełnie skromnymi śród*  
kami.

Przed 31 laty przewieziono do szpita­
la. w Johannesburgu młodą, kobietę, któ 
ra zapadła w sen kataleptyczmy. żadne 
wysiłki lekarzy w celu obudzenia chorej 
nie odnios.y skutku. Sprowadzono zna­
komitych specjalistów z zagranicy, ale 
i tym nie udało się przywrócić chorej 
do stanu normalnego.

Od 1906 roku spała Amy Roberta

sarni głębokim, przespała wielką woj­
nę, przespała wszystkie wydarzenia lat 
powojennych. Sztucznie odżywiano ją 
i w ten sposób utrzymywano przy ży­
ciu. Kilka dni temu chora zaczęła da­
wać oznaki życia i wreszcie przebudzi­
ła się. Zdumienie jej było wielkie, gdy 
się dowiedziała, jak bardzo zmienił się 
świat w ciągu tych 31 lat.

ODGRYZŁ KOCHANCE NOS
Do szpitala w Nowym Sączu zgłosiła 

się G. Horwat, której kochanek, St. Ku­
rzeja, odgryzł podczas snu w stodole 
nos. Kurzeja został aresztowany.
PARAGRAF ARYJSKI

Towarzystwo Ogródków Działkowych 
im. Tadeusza Kościuszki w Grudziądzu 
uchwaliło jednogłośnie wykluczyć z gro­
na członków jedynego członka narodo­
wości żydowskiej, wprowadzając tym 
samym automatycznie paragraf aryjski.
ARESZTOWANIA W MAŁOPOLSCE 
WSCHODNIEJ

Na polecenie władz sądowych zostało 
aresztowanych Idlkunasbu działaczy ko­
munistycznych w Brodach i pow. brodz- 
kim, m. ta. kilku zajmujących czołowe 
stanowiska, jak Galbar Ozjasz, Mander 
Ire, Kutia Antonii, Bojeziuk Stefan.

Po przeprowadzeniu rewizji przez pt 
licję państwową w kikalu ukraińskiego 
towarzystwa „Riidnoi Szkoły", zostali 
aresztowani dwaj funkcjouarjusze, dr, 
Jasieniecki i Rogatyńśki.
ŻONA RUDOLFA VALENTINO
W CIECHOCINKU

Przed kilku dniami przyjechała do 
Ciechocinka pewna Amerykanka, która 
•zameldowała się jako Jean Acker, po­
dająca . się . za pierwszą żonę zmarłego 
przed kilku laty amanta filmowego, Ru­
dolfa Valentino.

Przybyła twierdzi, że jest obecnie sta 
tystką jednej z wytwórni filmowych w 
Hollywood, i aczkolwiek w r. 1929 po­
siadała 3 mii. dolarów, to teraz- nic jej 
z tego nie pozostało. Niektórzy wierzą, 
że przybyła istotnie jest wdową po Ru­
dolfie Yalentin.o, wielu jednak wyraża 
mocne powątpiewanie.
WANDA PIŁSUDSKA NA KURSIE 
PILOTAŻU SZYBOWCOWEGO

Na kursie letnim pilotażu szybowco­
wego, który się rozpocznie w dniu 3 
■sierpnia tć Sokcilej Górze pod Krzemień­
cem, weźmie udział p. Wanda Piłsudska. 
Tereny szybowcowe pod Krzemieńcem 
■należą do jednych z najlepszych w Pol­
sce i wykształciły już szereg pilotów 
szybowcowych, którzy mają za sobą 
piękne wyniki. Niedawno ternu hangary 
w Sokolej Górze uległy pożarowi, a o- 
becnie zostały odbudowane.
FIKCYJNE BANKRUCTWO POL­
SKIEGO ROTSZYLDA

Właściciel fabryki zabawek metalo­
wych w Warszawie przy ul. Nalewki 29, 
Izrael Rctszyid, dopuścił się szeregu ma 
ehdnacyj finansowych, pobierając na; 
kredyt, od dostawców części materiału' 
i surowca, a następnie ogłosi upadłość 
firmy. Pasywa firmy wykazały ponad 
60.000 złotych zaległości i długów. Wie­
rzyciele uznali bankructwo polskiego 
Rotszylda za fikcyjne i wysitąpili ze 
skargą do prokuratora. Rotezyld ska­
zany został wyrokiem sądu na półtora 
roku więzienia, bez zawieszenia. Spryt­
ny fabrykant pragnąc odwlec wykona-' 
nie wyroku, wszedł ,w kontakt z jednym 
z członków komitetu wierzycieli, N. Ł,, 
który podjął się pośrednictwa za wyna­
grodzeniem 2.000 zł. Wierzyciele zgo­
dzili się na zaspokojenie swych preten­
sji w wysokości .25 proc, zaciągniętego 
długu. Wierzyciele zrzekli . się swych 
pretensji przed sądem, który zawiesi) 
wykonanie kary na okres 2-letai. Kiedy 
przyszła pierwsza rata płatności i oszust 
odmówił jej płatności, komitet wierzy­
cieli skierował ponownie sprawę prze 
ciwko Rotszyldowi.

ponad Biegun Północny
Lotnik amerykański Maittem, który- ziaimde- 

raaił -wzdąć udiział 20 swrpniia w międzynaro­
dowych zawodaich lotniczych: Istres — Dama­
szek — P'ajr.yż — zorgamiizowanych pnzez fran 
cuskiego miniisitna łotniiotwa Gota zamiasit 
projektowanych, ziawcidów tironsoceamiczinych, 
— . zamierza obecnie według wiadomości
„LTratransiigeant", przelecieć z Kailifomiii dro-. 
gą okrężną dó Istres. Mianoiwtóe Maittem 
orąz jogę towarzysz Lonues oaimierzaiją wy-

startować z Los Angelois, z San Diego lub z 
San Francisco, pirzelecdeć nad biegunem pół­
nocnym i dotrzeć drogą powietrzną około 10 
sierpnia do Moskwy, slkąd odbędą lot do 
Istres. Mattewn znany jest jatko licitnik n»a> dłu­
gie dystanse, gdyż .wraz z Graffanem przebył 
ocean Atlantycki poraź pierwszy w lipeu 1932 
?oku i samotnie poraź drugi w czerwcu 1953 
roku. ....................

Bajkowa brama
ZE 100 TYSIĘCY Róż

, Znane ze swych wspaniałych hodowli 
róż ogrodnictwo w Bellingen (Holsztyn) 
zorganiżowato w tych dniach specjalny 
pokaz, , na który zjechali miłośnicy kwia 
tów z kraju i zagranicy.

Najbardziej atrakcyjnym momentem 
z tego pokazu było zademonstrowanie 
pląsów różyczek. Były to oczywiście 
młode girlsy z opery berlińskiej, przy­
brane różyczkami. Tany odbywały się 
przy dźwiękach muzyki ludowej pod ol­
brzymią bramą, do ozdobienia której 
zużytkowano 100 tysięcy rć^. -
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Przy odnawianiu i renowacji mieszkania 
nie należy zapominać o doprowadzeniu do porządku 
instalacji elektrycznej, a zwłaszcza o dorobieniu 
brakujących gniazd wtykowych, aby można było 

bez przeszkód korzystać
z aparatów elektrycznych gospodarstwa domowego.
—------------------------------------------------------------ -------------------------------------------------------------------------------- 4-----------------------------

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S. A.

nym faktem. Oto wskutek nadproduk­
cji ziarn kawowych, władze poleciły au- 
żyć nadmiar żniw do spalenia w loko­
motywach.

Tysiące werków kawy zużytkowano 
jako paliwo do parowozów, kursujących 
na Unii Paraguido — Rio Grandę. Lud­
ność zamieszkująca przy szlaku kolejo­
wym obserwowała jak z komina loko 
motyw wydobywały się smiugi gęstego 
dymu, rozpylając w całej okolicy świe­
ży aromatyczny zapach mokki.

Zapach ter dał największe zadowole­
nie plantatorom brazylijskim żądnym 
zysków i utrzymania ceny kawy na je­
dnym poziomie.

KOMUNIKAT

f&etgwróka, skromna a -szyfcotwm jest ta m oo dzień modna .sukienka.. Trzeba sobie jednak za 
pamiętać: jakikolwiek ta suknia z różowego jedwabiu jest bezpretensjonalna i skromna to ’ 

przede nieodzowna jest do niej smukła i wy sportówiana figura.

Ekspozytura wojewódzkiego Biura Funduszu 
Pracy w Sosnowcu zgłasza następujące prze­
targi:

Nr. ko-1. 92-37 — Dyrekcja Okręgowa Kolei 
Państwowych w Radomiu ogłasza przetang 
na dzierżawę zakładu fryzjerskiego na stacji 
Dęblin i bufetu na stacji Dąbrowica, z termi­
nem objęcia w dniu 1 listopada 1937 roku.

Oferty kierować należy pod adresem: Eks­
pozytura wojewódzkiego Biura Funduszu Pra­
cy w Sosnowcu, ul. Zakręt 7, pokój nir. 2.

J DROBNE k

1
KUPNO 

i SPRZEDAŻ

PLAC PIĘKNY 
Pogoń — igprzedam. 
Wiiadcmość: Sosnowiec 
Jrla 11-a. Gospodarz.

3325

POMNIKI 
i rzeźby artystyczne w 
dużym wyborze oraz 
wszelkie wyroby beto­
nowe poleca 
„WIKTORIA* 4 — Dą­
browa, ul. Król. Jad­
wigi 46. — Telefon 
68-436. 25-letnia gwa­
rancja! 2581

tanio

r
LOKALE

DO WYNAJĘCIA 
w nowym domu, loka­
le 2 pokojowe ze 
wszystkimi nygodami 
Orla 5, tel. 61-281.

DO WYNAJĘCIA 
w nowym domu poko­
je kawalerskie, ume­
blowane z wodą i od­
dzielnym wejściem. — 
Orla 5, tel. 61-281.

ZGUBIONE
DOKUMENTY

Znalezienie skarbu
przez Niemca, Francuza i Amerykanina

ZARZĄD

Potwierdzają się obecnie od dłuższego oza- 
obiegające tutaj wiadomości, dotyczące od­

krycia skarbu w prowincji Chiriąui.
Skarb znaleziony został przez trzech agen­

tów trudniących się sprzedażą terenów: Niem 
ca, Francuza i Amerykanina. Na terenach 
nabytych napotkali oni dwa podziemne Lochy, 
w których znajdowało się 120 baryłek, zaiwię- 
rających złoto wagi przeszło 3.000 kg. Więk­
sza część baryłek nosi pieczęć starożytnej ko­
rony hiszpańskiej. Istnieje przypuszczenie, że 
skarb został zakopany jeszcze w czasach kon­
kwistadorów hiszpańskich, przybyłych do Ame 
ryki.

Wiadomość o odkryciu skarbu spowodowała 
tak wielki 'napływ ludności na tereny odkry-

cia, że władze policyjne zmuszone były zająć 
się ochroną nabytych posiadłości przy pomo­
cy trzech samolotów oraz licznych paitroli sto­
łecznej policji.

KINO „EDEN"
I Film

Dodek na froncie
w roi. gł. Adolf Dymsza i inni

II film, który wzbudził zachwyt i oszoło­
mił widzów p.t.

„Sensacją żyje świat"
w roi. gł. Rochelle Hudson i Harry Richman
Początek I seansu o godz. 17.30

w niedzielę o godz. 15.30.

Noworodek-olbrzym
Z Mediolanu donoszą o niebywałej sensa­

cji', jaką przeżyli lekarze kliniki położniczej 
w Vigevano, kiedy żona wyrobnika Giuseppe 
Miglioraini powiła szóste z rzędu dziecko o 
niezwykłych rcizmiaratch.

Noworodek posiada bowiem 61 cm wzrostu 
i waży 6.30 kg. Dla porównania stwierdzić 
trzeba że normalny i dobrze rozwinięty no­
worodek nie waży przeważnie nigdy więcej 
jak 3.50 kg. .

Zajzniaczyć należy, że wszystkie poprzednio 
urodzone dzieci Giuseppe Migliorini nie od­
biegały ani wzrostem ani wagą od przecięt­
nej normy noworodków. Podobno matkaj i 
dziecko cieszą się mimo ciężkiego porodu jak 
najlepszym zdrowiiem-

Kawowe smugi
DYMU

Amatcnszy kawy zamieszkujący bra­
zylijski stam Rio Grandę doi Sul rozko­
szowali się w tych dniach mecodzien-

Banku Wttw
W SOSNOWCU 
ulica Mariacka Nr. 1 

podaje do wiadomości, że od dnia 1 sier­
pnia r.b. biuro czynne będzie bez przerwy 
od godziny 8-ej do 14-ej, w soboty od go­
dziny 8-ej do 12-ej. 3257
Bank egzystuje od 1908 roiku i załatwia 
wszelkie czynności barakowe; Przyjmuje 
wkłady na książeczki oszczędnościowe za 
najwyższym oprocentowaniem, udziela po­
życzek członkom oraiz prowadzi dział inka­
sa weksli, na wszystkie miejscowości.

MEBLE
stołowe, gabinety, sy­
pialnie, sztuki poje 
ayńcze, gotowe i na 
zamówienie. Nowocze­
sne otomany, tapczany 
przeróbki. Na dogod­
nych warunkacn poleca 
— Chrześcijańska Wy­
twórnia

P. TOMCZYK
Sosnowiec, Nowopogoń- 
ska 19. Tel. 630-56. - 
Przyjmuje pożyczki i 
obligacje państw. 2482

MARIAN KAPUŚCIE 
zgubił świadectwo u- 
kończenia szkoły po­
wszechnej Nr. 7 w So­
snowcu. 3324

UNIEWAŻNIAM 
zaginioną, książeczkę 
udziałową Nr. 1175 na 
zł. 25 Spółdzielni Kre­
dytowej w Sosnowcu, 
Helena Bednarska.

3269

UZDROWISKA

Różne
LECZNICZA-
PRZYCHODNIA 

chorób skórnych i we­
nerycznych „Pomoc" 
Sosnowiec, 3 Maja 31.

3171

WILLA
wśród lasów, piękna 

i.ia okolica, na sier­
pień poleca słoneczne 

pokoje, doskonała 
kuchnia, ceny reklamo­
we od 3.50. Zgłoszenia 
Stankiewicz, poczta 
Hucisko koło Żywca.

3261

KINO

Mil®

DZIŚ Miłość! Piosenka! Dunaj! Tokaj! Czardasz! DZIŚ 
W rozkosznej komedii filmowej p.t.

ROMANS w BUDAPESZCIE
Dzieje płomiennej miłości, która rozkwitała przy dźwiękach upojnych 

czaadaszów i melodii cygańskiej.
W rolach głównych:

Maria Andergast, Georg Aleksander, Tibor von Halmay
Nadprogram: TYGODNIK P.A.T. Pocz. o godz. 18.00 w niedziele 15.S0 

Sala debrze wentylowtaua
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naczelny przyjmuje

redbikcja nie zwraca.

HM jHim Mliii®:

SIWE WŁOSY
są oznaką starości i nie zatuszuje tego ani 
świeża cera, ani młodzieńcza sylwetka.

Nic tak nie postarza, jak. siwe lub przedwcześnie 
siwiejące włosy.

Brońmy się więc przed wyglądem starczym,

RABKA 
„Lwowianka", „Baga­
tela" pokoje słoneczne 
ogród, kuchnia zdro­
wa, ceny niskie. 3247

stosując w domu bez kosztów i cudzej pomocy u
Odsiwiacz „Psyche" gąVeTkTego I 

waeraiBai S

Do nabycia w większych składach aptecznych i perfumeriach. 
Preparat zarejestrowany przez Minist. Opieki Społecznej. 

ADOLF GĄSECKI i SYNOWIE Spółka Akcyjna | 
w Warazawio, ul. Belgijska 7.

ZAKOPANE
Bojgówka — willa „Ha 
raus&“ przepiękny wi­
dok, blisko Kuźnic, 
regle, las, 5-cło razo­
we utrzymanie, przyj­
muje lotników na sśer- 
pień po 4.50 zł. dzien­
nie. 3501

REKLAMA 
JEST

DŹWIGNIĄ 
HANDLU!

KINO-TEATR

L. MoMI
i S-ka 

w SosBowca 
Urn. Kiao hlote

KAY FRANCIS
w pięknym dramacie p. Ł

Ceny miejsc od 25 gr.

ćSERYJTfE DROBNE OGŁOSZENIA.
<Eo 10 wyrazów w każdem kosztują: 

c 30 drobnych ogL 20 sL
20 drobnych ogŁ 13.00 zł.
10 drobnych ogł. ?,00 zł.
5 drobnych ogŁ 4.00 zł.

każdy wyraz dodatków ydo-’ ><>po5g.

,« Wiersz milimetrowy jednołamowy: na I-ej stronie, względnie przed tekstem 1 zł.; w tek-
§ ście 60 gr.; za tekstem 45 gr. Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 gr. za wyraz, ogłosze-
So nia drobne zawierające ponad 20 wyrazów 20 gr. za każdy wyraz. Szerokość szpalt 70 mm:

w niedzielę i święta 25% drożej. Układ tabelaryczny 25% drożej. Numery dowodowe płatne.
© Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca Administracja nie odpowiada,

BĘDZIN. Małachowskiego 7, teŁ 7.13.91.—DĄBROWĄ Krótka 11, tel 680.19—GRODZIEC, Kiosk p. Łacińskiego—KIELCE, Sienkiewicza 43 
ŁAZY, Władysław Jaworski. — OLKUSZ, Rynek, kiosk p. ’<ordaszewskiego. — STRZEMIESZYCE, księgarnia W. Bagińskiej. _  ZA­
WIERCIE, 3-go Maja 29. — ZĄBKOWICE, kiosk p. Krup). — ŻARKI, Fr. Cacoń. — MYSZKÓW, kiosk St. Jaworskiego. _  PILICA,
rynek, JaworsKi. — CZELADŹ, Wieczorkowa, Staszica 27, KAZIMIERZ —.PORĄBKĄ, uL Wiejska 13, Leon Mączka.
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